Nir. 289. 


Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
s wyjątkiem swiat i niedziel. 

Nureer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyl 
ulica Wałowa nr. 29, — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarta wolne od opłaty 


Rok 78. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznia 8 zł., Kwartalnio 4 ał., mie- 


miejscu rocznie 13 zt., 


sięcznia 1 zł. 35 ct. ] 
literacki. 


Przewodnik naukowy i 


łrovznia 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie I zł. 


dodatek miesięczny do „Gazety lwowskiej” 


otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, Świerćroczni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobne kosztuje 4 zł. 


WSKA. 


Jednoragowa inseraty obliczają się po 7 centów 
kiirurszowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inzeraty przyjmują w Austryi i Niemczec* 
wszystkie agencye anonsów; we Fransyi w Paryłu 
wyłącznie ayencya p. Adama, 4. Rue Clément 4. 


Zaproszenie do przedpłaty. | 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł, poeztą 
16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 6 złr., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
scu 1 zł, pocztą 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 sty- 
cznia do końca grudnia, lub od1 
stycznia do końca czerwea)otrzy- 
mują Przewodnik naukowy î literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
bezpłatnie; ćwierćroczni zaś i mie- 
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., dru- 
dzy 30 et. Przewodnik prenumerowany 
osobno kosztuje rocznie 4 zł., półro- 
cznie 2 zł. ćwierćrocznie 1 zł. 

Upraszamy 0 wczesne nadsyłanie 
prenumeraty, by szan. prenumeratoro- 
wie nie doznali przerwy w przesyłce. - 

Obok krótkich nowel, szkiców, 
listów z podróży itp. prac wyłacznie 
oryginalnych, jakie zamieszczać bę- 
dziemy w fejletonie Gazety Lwowskiej 
w roku przyszłym, rozpoczniemy 
już w styczniu 1884 druk ob- 
szerniejszej powieści p.t. Krok 
dalej, pióra znanego zaszczytnie w li- 
teraturze naszej pisarza, Edwarda, 
Lubowskiego. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
Jego ces. i król. Apostolska Mość po- | 
wrócił w niedzielę rano 16 b. m. z ie | 
do Wiednia. | 


PAN WINCENTY 


SZKIC Z NATURY 


(Dokończenłe.) 


Nadeszła niedziela. 

Pan Wincenty krzątał się około toale- 
ty od wschodu słońca. Poprawiał, przypatry- 
wał się sobie, to znowu coś poprawiał. Go- 
rączka oczekiwania wzrastała. Spodziewał 
się zaproszenia od sąsiadów. Oczekiwanie 
go zawiodło. 

Pojechał do kościoła, sądząc, że tam 
spotka się z Wióreckimi. I tu go przeczucie 
omyliło. Powrócił więc do domu zły i smu- 
tny. Potrzeba jeszcze nieszczęścia, Że w cza- 
sie jego nieobecności znowu Walek przymó- 
wił się z Groszyńskim i poturbował go na- 
wet mocno. 

Pan Wincenty zfukał Walka, 

— Niech się wielmożny pan na mnie 
nie gniewa, ale ten Groszyński to.... już ja 
mu gębę zamuruję.... 

— Nie szukaj zwady. 

— Ja jej pewno nie szukam, ale co on 
ma szczekać, że naszego pana ciągną do sta- 
rej i brzydkiej, a ładna i młoda, to go niby 
nie chee ... 

Pan Wincenty chodził jak struty. 

— Może Groszyński ma rację, że go 
do Zagajowa ciągną. Ale co to komu do te- 
go? Bywa tam, bo tak każe grzeczność... 
Młoda. a ładna go nie chce... 

Zastanowił się nad tem po raz pierwszy. 

— Miałożby to być prawdą? Ależ on 
o Wandzie nie myślał! nie miał żadnych za- 
miarów, więe jakżeby mogła go chcieć, albo 
nie chcieć... 

Serce zakołatało głośniej. 


Z Najwyższego polecenia będzie noszo- 


ną, z powodu Śmierci Jej Królewskiej Wy- | Stanisławowa, dra Karola Mikłaszew-|strony owej konferencji 


berg, żałoba dworska, począwszy od wtor- 
ku 18 grudnia 1688 r., przez dni dwana- 
ście, a to z następującemi zmianami: Przez 
pierwszych dni sześć, od 18 aż do 28 gru- 
dnia włącznie, gruba żałoba, a przez sześć 
dni następnych, od 24 aż do 29 grudnia 
włącznie, żałoba lżejsza. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z 15 
grudnia b. r w w zastosowaniu ustawy Za- 
sadniczej o reprezentacyi państwa z 21 gru- 
dnia 1867 $. 8, nadać najmiłościwiej mar- 
szałkowi krajowemu w Czechach, księciu Je- 
rzemu Lobkowiezowi, godność dziedzi- 
cznego członka Izby panów Rady państwa. 


Taaffe w. r. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej honoro- 
wemu konsulowi generalnemu, Adolfowi An- 
dré w Hongkong, order Żelaznej korony 
trzeciej klusy z uwolnieniem od taksy, oraz 
honorowym konsulom, Karolowi Elfen b ei- 
nowi w Rewalu i F. W. Rosenkranzo- 
wi w Libau, krzyż kawalerski orderu Iran- 
ciszka Józefa. 


Minister i kierownik Miniserstwa spra- 
wiedliwości zezwolił przenieść się na własną 
prośbę adjunktom sądów powiatowych: Ludwi- 
kowiRissowi w Birczy do Sanoka, Leonowi 
Krynieckiemu w Boryni do Szczerca i 
Karolowi Szypajle w Borszczowie do 
Przemyślan i zamianował adjunktami sądo- 
wymi adjunktów sądów powiatowych: E- 
dwarda Mitschę w Brodach dla Lwowa, 


sokości Maryi, Amelii, Hildegardy, Filipi- 
ny, Teresy, Józefy Księżniczki W ü em 
Adama Grabowieńskiego w Kossowie i 


Zenona Sokołowskiego w Zborowie dla | listopada, a to pomimo wyraźnego ze 


polecenia, 


skiego w Rawie i Józefa Heldenburga aby wiernokonstytucyjni deputowani 


w Łopatynie dla Lwowa, dalej adjanktowi 


sądu powiatowego bez oznaczonego miejsca 
. 5 x i 
urzędowania, Janowie Jarynie, nadał po-, 


zaraz po zebraniu się Rady państwa, 
dali swoją opinię o kwestyi absty- 
nencyjnej, administracyjnym podziale 


sadę adjunkta w, Łopatynie i zamianoweł | Czech, i zadecydowali, czy ma być 


adjunktami sądow powiatowych, auskultan- 
tow: Fryderyka Rylskiego dla Wiśniow- 


czyka, Fryderyka Majera3 dla Rawy, Ta- 
deusza Bazylewicza dla Grzymałowa, 


Andrzeja Curkowskiego, obecnie prowi- 
zorycznego radcę sądowego, przy sądzie ob- 
wodowym w Trawniku, tymczasowo bez o- 
znaczenia miejsca służbowego, Klemensa 
Wolańskiego dla Zborowa, Jana Rosz- 
kiewicza dla Kossowa, Jakóba Lóben- 
steina dla Brodów, Władysława Wary- 
wodę dla Borszezowa, Stanisława Szy|- 
dłowskiego bez oznaczenia miejsca! służ- 
bowego, Jana Lekczyńskiego; dla Li- 
ska, dr. Franciszka Mandybura dla Birezy 
i Franciszka Ksawerego hrabiego D zie du- 
szyckiego bez oznaczenia miejsca służ- 
bowego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 grudnia. 


Wobec kategorycznych zapewnień 
ze strony monitorów lewiey zjedno- 
czonej, że w obozie opozycyjnym pa- 
nuje przykładna zgoda i harmonia, i 
że skonsolidowanie jego czyni tak 
pocieszające postępy, iż lewica będzie 
mogła przystąpić zaraz po feryach do 
„energiczniejszej* niźli dotychczasowa 
akcyi przeciw prawicy i rządowi, dzi- 
wną zaiste wydaje się okoliczność, iż 
dyrektoryat zjednoczonej opozycyi nie 


zwołanym walny sejmik stronnictwa 
narodowo-liberalnego. Że zarząd zje- 
dnoczonej lewicy zdecydował się na 
odroczenie owego zebrania, powo- 
lanego do wypowiedzenia ostatnie- 
go słowa w tak ważnych spra- 
wach, należy sobie po prostu tem 
tłómaczyć, iż w łonie mniejszości 
parlamentarnej dokonywują się od 
pewnego czasu przewroty, które dzi- 
wny stanowią kontrast z tak, uroczy- 
stemi zapewnieniami o zgodzie i 
solidarności. Gdyby już teraz odwa- 
żono się na wzięcie pod obrady wy- 
żej wzmiankowanych kwestyj, skon- 
statowanymby został dowodnie fakt 
zupełnego braku harmonii i jedności 
w kwesiyach nawet zasadniczych. 
Wiadomo nam, jak wypadło owo 
zebranie, na którem frakcya nieprze- 
jednanych chciała wprowadzić do dy- 
rektoryatu lewicy głównego rzeczni- 
ka polityki abstynencyjnej, p. Plenera. 
Pomimo licznych zabiegów, ogromna 
większość odrzuciła wniosek o po- 
mnożenie liczby członków zarządu z 
pięciu na siedmiu, a uczyniła to li 
tylko dlatego, że nie chciała przypu- 
ścić do biura prezydyalnego apostoła 
abstynencyi i podziału Czech. Teraz 
dopiero poczyhają wychodzić na jaw 
niektóre szczegóły z przebiegu owego 
zebrania, i dają smutne świadectwo 
o jedności lewicy, a zarazem stanowią 
wymowny komentarz do oświadczenia, 
złożonego z takim zapałem przez dep. 
Mengera wśród obrad w Izbie depu- 
towanych nad budżetem prowizorycz- 


Wspomnienia o Wandzie zaczęły się 
w myśli szeregować, tworzące dziwnie miły 
obraz. Ten pierwszy widok ich dworku, od- 
ległe wspomnienie, ta biała sukienka , złote 
włosy i niezapominajki, ten wieczór gwia- 
ździsty.., Serce biło coraz głośniej, głowa 
się rozpalała.... A Zagajów, panna Aniela, 
sztuczne lampiony .. Panu Wineentemu zda- 
wało się, że go zimny wiatr zawiał. Jakąż 
męczarnią wydały mu się teraz te wszystkie 
wieczory, spędzone w Zagajowie! 

Miałżeby kochać Wandę ? 

Nie umiał sobie na to odpowiedzieć, a 
jednak nie mógł wyrzec: nie. Myśl o 
miłości coraz uporniej plątała mu się po gło- 
wie. I przypomniały mu się słowa, które 
kiedyś ze wzrokiem rozmarzonym wypowie- 
działa doń Aniela: „A gdybyś pan pokochał 
kobietę, któraby panu nie odpłacała miło- 
ścią wzajemną....* 

Teraz dopiero zrozumiał doniosłość tych 
wyrazów. Przekonanie, że kocha Wandę, je- | 
szcze Się w nim nie utrwaliło, a już sobie, 
powtarzał: „Gdzieby ona mnie kochała ?...“ , 
Z chaosu myśli i uezuć trudno mu było wy- 
brnąć. 

Wsiadł na koń i popędził bez celu. 

Po półgodzinnej szybkiej jeździe ocknał 
się. Był na drodze dobrze miu znanej. Gład- 
ka — jak po stole — wiodła po nad brzegi 
Dniestru. Z tej strony rozciągały się pola, 
z tamtej brzeg trochę był wzniesiony i w 
dali widać było coraz wyższe pagórki. Świe- 
ża zieloność okrywała niwę i drzewa, kwiaty 
polne stroiły zielony kobierzec łąk, a ze- 
wsząd wiało Życie i zalatywała woń ziół i 
kwiecia. W dali widać było na pagórku gru- 
pę drzew. Z piersi jeźdźca wydobyło się we- 
stehnienie. Pomyślał chwilę: „jechać czy 
nie ?* 

Pojechał. 


Grupa drzew rosła mu w oczach. Słoń- | 


ce, chylące się ku horyzontowi, złociło ich 


wierzchołki, biały komin wyglądał ciekawie 
po nad drzewa. 

Pan Wincenty był tuż koło dworu. Pa- 
trzał w ogród, zatrzymał się nawet chwilę, 
lecz nie ujrzał tego, czego pragnął. Białej 
sukienki nie było... Państwa Wióreckich za- 
stał na werandzie. 

— Niespodziewany gość! -- zawołał 
pan Józef, witając jak zawsze serdecznie 
swego sąsiada. 

Pan Wincenty zarumienił się. Był po- 
mięszany. Nie umiał się maskować. Spostrze- 
gli to zaraz Wióreccy i żal im się zrobiło. 
Osobliwie pani zrozumiała gościa dobrze. 
Nie pytając, wiedziała niemal wszystko, tak 
łatwo było czytać w twarzy i oczach Win- 
centego. Wanda spojrzała na gościa , potem 
na matkę i lekki uśmiech prześliznął się po 
jej usteczkach. Zacięła je, aby się nie za- 
śmiały wyraźniej. Rozmowa szła tępo; znać 
było, że jest coś, czego nikt nie chciał wy- 
powiedzieć, a eo wszakże swobodę wszystkich 
krępowało. 

Widząc co chwilę urywającą się roz- 
mowę, odezwała się matka : 

— Możebyś Wandeczko zagrała? | 

— I ja panią proszę — dodał Win- 
centy. 

Spojrzała na niego przeciągle. 

— Nie jestem usposobiona. | 

— Pani potrafi i bez usposobienia... 

— Lecz nie chcę... — szepnęła ka- 
pryśnie. i i 

— Czy się pani na mnie gniewa? — 
zapytał z szczerą naiwnością Wincenty. 

— Ja, na pana? 

Zmięszał się. 

— Tak mi się zdawało i sądziłem, że 
dlatego pani nie chce zagrać. Ja tak mało 
w życiu słyszałem muzyki, a jednak, ile ra- 
zy pani grała, słuchałem zawsze z wielką 
przyjemnością, której nie umiem określić. 


— Bawisz się pan w komplementa, aby 
mnie skłonić do grania ? 

Nie pani. Od dzieciństwa lubiłem 
muzykę bardzo — ciągnął dalej a głos jego 
drżał, — Pamiętam, że u nas w domu był 
fortepian. Raz ktoś na nim zagrał. Ojciec 
porwał się z krzesła i z trzaskiem fortepian 
zamknął. Na drugi dzień darował go komuś, 
byle się pozbyć... 

— Jakiż był tego powód ? — zapytała 
matka. 

— Nie wiem. 

— Odnalazłeś pan u nas drugie wspo- 
mnienie młodości — wtrąciła Wanda. 

— Tak, prawda... 

— (zy to drugie jest późniejsze ? — 
zapytała znowu matka. 

— Tak jest, lecz czasu określić nie 
umiem. 

Pani Wiórecka zamyśliła się, 

— Moja gosposia zajmie się herbatą — 
odezwała się po chwili — a my pójdziemy 
tymczasem do ogrodu. 

— Ja się tam także za chwilę zjawię — 
mówił mąż. 

„ Pan Wineenty wyszedł z matką tylko. 
Pani Józefowa umiała rozmowę prowadzić, 
a Wincenty wobec niej czuł się swobodniej- 
szy i śmielszy. 

Przechadzali się zwolna po ogrodzie. 

— Powiedz mi pan — zapytała — jak 
było na imię pańskiemu ojcu? 

— Karol. 

— Karol — powtórzyła przeciągle. 

Wincenty spojrzał na mówiącą , jakby 
chciał w jej twarzy wyczytać, dlaczego ją 
imię jego ojca zastanowiło. 

Czy go pani może znała? — zapy- 
tał po chwili. 

Zrazu nie dała odpowiedzi. 

— Tak, znałam go.... 

— A ja nie o tem nie wiedziałem — 
zawołał Żywo. 


nym. Zarząd zjednoczonej lewicy, ks | 
uczony takiemi doświadczeniami, wo- 
lał przeto narady nad uchwałami kon- , 
ferencyi praskiej odroczyć do „Sposo- | 
bniejszej* chwili, niżli narażać się na, 


kolejowej, przemawiają także za energicz- 


” 
T 


porównania Galicyi z Czechami, jako krajem 


Grożba ministra Puttkamera względem 


niejszem rozwinięciem sieci dróg bitych." | obszarem i zaludnieniem najwięcej zbliżo- | uchylenia głosowania tajnego przy wyborach 


i W preliminarzu na rok 1884 mamy najzu: nym do naszego musimy tu 


pełniejsze słów tych potwierdzenie. Gdy bo- 
wiem pominiemy 44.000 złr., przeznaczonych 


dodać liczby 
preliminarza na Czechy: wydatki ezynią zł. 
1,10:.210, dochody 504.200 zł., a ztąd wy- 


„Na naprawę spustoszeń z r. 1882, widzimy datki netżo 597.010 zł. Wydatki netto ozna- 


odsłonięcie wobec świata panującej lw nim 170.000 złr. na nowe budowle, to | czają, że tyle jest niedoboru w tytule dro- 
É jest kwotę równającą się prawie takiej, jaką | gowym budżetu, czyli inuemi słowy: docho- 
i w preliminarzu na rok bieżący widzieliśmy , dy skarbu ze swoich dróg w całem państwie 

Czyż w takich warunkach może po raz pierwszy. Silniejsze jeszeze potwier- | wynoszą 50'/, pret.: wydatków, a niedoboru 
mieć jakąkolwiek racyę zapowiedź e- ! dzenie słów naszych mamy w poszezegól- jest 491 pret., czyli blisko połowa; docho- 


w łonie mniejszości niezgody. 


nergiczniejszej akeyi po feryach świa- 
tecznych? Czyż w tym nawet razie, 
gdyby przewódzcom opozycyi udało ; 
się powiązać jako tako rozluźnione | 
czynniki i nakłonić je do solidarnego | 
działania, miałaby prawica powód do | 
obawiania się pogróżki i modna 
o swojej przyszłości? Prawica po- | 
wstrzymała już wiele najazdów lewi- 
cy i to wówczas, gdy ta działała zgo- 
dniej i karniej; więc obecnie naj- 
mniej obawiać się może jej ataków. 
Ożywiona szczerym patryotyzmem pra- 
wica nie przestanie być owem wiel- 
kiem zwartem stronnictwem, poczuwa- 
jacem się w każdej chwili do obo- 
wiązku stawiania mężnego oporu prze- 
ciwnikom i popierania gabinetu, który 
na sztandarze swoim wypisał równo- 
uprawnienie wszystkich narodowości. 
To też do pobożnych życzeń należy 
zaliczyć głosy tych dzienników opozy- 
cyjnych, które domyślają się jakichś 
nieporozumień w obozie prawicy; 
stwierdzoną bowiem jest rzeczą, iż 
panuje w nim najzupełniejsza Zgo- 
dność przekonań, a prasa przeciwne- 
go stronnictwa nie jest w stanie przy- 
toczyć ani jednej okoliczności na po- 
parcie swoich domysłów. 


(Galicja W Dnóżóci państwa. 


I. 
Budowle drogowe. 
Dokończenie.) 

Co się tyczy działu wydatków nadzwy 
czajnych, powiedzieliśmy w roku zeszłym 
(ur. 295 Gazety), co następuje: „Rok 1883 
ze swoim preliminarzem wydatków nadzwy- 
czajnych dła Galicyi stanowi niewątpliwie 
dobry początek innego, niż dotychczas po- 
działu dotacyj skarbowych na nowe budowle 
drogowe w krajach koronnych; nie może to 
być (pominąwszy koszt naprawy spustoszeń) 
rok wyjątkowy tylko, albowiem te same 
wzgłędy, które kolej Podkarpacką uczyniły 
ostatecznie nieodzowną, które w ogóle wpły- 
nęły korzystnie na rozwój galicyjskiej sieci 


RANCZA O 


składa, a mianowicie: na budowlę stałego 
mostu na Serecie pod Czortkowem rata dru- 
ga i zarazem ostatnia 8500 złr. (o 4500 zł. 
mniejsza od tegorocznej raty pierwszej); na 
budowlę stałego mostu na Dniestrze rata 
druga 90.000 złr. (o 10.000 złr. większa od 
tegorocznej pierwszej); na rekonstrukcyę wa- 
żnej ze względów strategicznych, jak powia- 
dają motywa rządowe, drogi Dolińsko- Wy- 
skowskiej przez Karpaty rata pierwsza 20.000 
zł, (nowa pozycya); na przebudowanie i re- 
konstrukcyę, z tych samych względów, wa- 
żnej drogi Radoszyckiej przez Karpaty rata 
pierwsza 5000 złr. (nowa pozycya); na re- 
konstrukcyę powiatowej drogi Zmigrodzko- 
Grabskiej przez Karpaty rata druga 380.000 
złr. (równa tegorocznej); na budowlę mostu 
na Wiśle pod Pustynią rata pierwsza 10.000 
zł. (nowa pozycya); na budowlę mostu na 
Łomnicy i Siwce między Haliczem a Siwka 
pierwsza rata 6500 złr. (nowa pozycya). 
Przy sposobności wymieniamy także 
pozycye, z których się składa kwota 44.000 
złr., przeznaczona na naprawę spustoszeń w 
r. 1882, o ile naprawa ta wymaga z gruntu 
nowych budowli; są to następujące: na bu- 
dowlę stałego mostu na Siwce pod Serednią 
w miejsce prowizorycznego 10.000 złr. i na 
cztery takież budowle na Jabłonce w pobli- 
żu Turki, trzy po 8000 zł., jedna 10.000 zł., 
razem 34.000 zł. 
Jako bardzo pouczające przytaczamy tu 
liczby wydatków drogowych na Galicyę w 
latach ostatnich, z wyjątkiem wydatków nie- 
wielkich na mytnietwo. Wynosiły one, a 
względnie mają wynosić: 
zwyczajne nadzwyczajne 
w roku (konserwacya) (nowe budowle) razem 


zdotych austr. 
187%7*) 850.000 69.640 919.640 
1878*) 840.000 69678 909.678 
1879*) 828.914 10.885 899.749 
1880*) 880.000 92.395 922.898 
18817) 830.000 68.315 898.315 
18827) 830 000%) 47.500  877.500* 
18837) 824.0005) 176.840 1,000.8405) 
18843) 829 0005) 170.0007) 999.000*) 


Jak już powyżej wspomnieliśmy, wy- 
datki drogowe neito nu całe państwo mają 
w r. 1884 wynosić 2,667 725 zł., na Gal- 
cyą 511.620 zł. W tych liczbach atoli mie- 
szezą się jeszcze całkiem niezwykłe wydatki 
z okoliczności spustoszeń w Tyrolu, Karyn- 
tyi i Galicyi z r. 1882 w ogólnej ilości złr. 
344.800, a specyalnie na Galicyę wa wska- 
zanej w przypisku ilości 61.000 zł. Po strą- 
ceniu ich pozostaje dla zwykłego budże- 
tu suma wydatków metto na całe państwo 
2 822.925 zł. na Galicyą g450.620 zł. Dla 


— Było te bardzo dawno.... 

— Ojciec nie nigdy uie wspominał. 

— Byłeś pan jeszcze dzieckiem. 

— Dzieckiem — powtórzył Wincenty, 
jakby mu w głowie jakaś myśl zaświtała. 

Zatrzymał się i patrzał długo w twarz 
swej towarzyszki. Potem powiódł okiem do- 
koła, jakby senny. U stóp ich rozścielał się 
kobierzec z kwiatów, przed nimi weranda 
otoczona krzewami, dwór, po którego ścia- 
nach pięły się sploty dzikiego wina... 

Na tle werandy zarysowała się postać 
Wandy. 

— Taki sam dwór, takie kwiaty, ogród 
— mówił półgłosem, jakby przez sen — i 
ta biała pani... mój ojciec.... zdaje mi się, że 
wracają moje dziecięce lata ze wspomnienia- 
mi, że to nie sen, lecz rzeczywistość.... Prze- 
praszam panią — przemówił po chwili, jak- 
by oprzytomniony — znowu to samo wspo- 
mnienie.... 

— O, nie przerywaj go pan sobie — 
odezwała się pani Józefowa, a w głosie jej 
czuć było dziwną serdeczność i wzruszenie. 

Wincenty podniósł wzrok na nią zdzi- 
wiony. 

— Jakto, jabym się nie mylił... pani 
znałaś mego ojca.... ten dworek i moje wspo- 
mnienie ?... 

— Tak jest... Wincenty zrozumiał wszy- 
stko. Pani Józefowa była ową białą panią, 
Ojciec jego starał się o nią i dostał od ko- 
sza, dlatego więcej nie wrócił i syna tu nie 
przywiózł powtórnie. 

Posmutniał. 

— MHistorya się powtarza i mnie przyj- 
dzie pójść w ślady ojca.... tylko, że po mnie 
nikt już wspomnień nie odziedziczy... 

. Westehnienie głębokie wydobyło mu 
się z piersi, w oczach zabłysły dwie łzy.... 
, Pani Józefowa patrzała z rozrzewnie- 
niem na zasmuconego. Widok ten zdawał 
się sprawiać jej przyjemność ... Wincenty 
zdradził mimowiednie swe uczucia przed ma- 


tka, która się ich już dawniej domyśliła. Wy- 
ciągnęła ku niemu obie ręce. 

— Zdaje mi się, że tym razem tak 
nie będzie... 

— Jakto?! -— zawołał, wpatrując się 
w mówiącą. 

— Powtarzam, zdaje mi się, że los ojca, 
ciebie panie Wincenty nie spotka. 

— O, pani! pani! — wołał, całując 
matkę po rękach. 

— To jeszcze nie pewność... 

— Skoro pani to mówi, mam więcej 
aniżeli nadzieję. 

— Będę ci pomocną. 

Wincenty całował wciąż ręce pani Jó- 
zafowej, zapominając o całym świecie. 

— Za ojca, powinienbyś pan mieć żal 
do mnie. 

— Biedny ojciec... 

— Dziś pan zrozumiesz, że kiedy się 
kocha innego, niepodobna sercu gwałtu za- 
dawać. 

— Rozumiem to dobrze i lękam się.... 

— Bądź spokojny; może wkrótce już 
będziesz miał pewność. 

Wanda patrzała na całą tę scenę i nie 
rozumiała jej dobrze. Ostatecznie domyślila 
się, że to o nią chodzi. Pewno się pan Win- 
centy o nią matce oświadczył, a matka mu- 
siała dać przychylna odpowiedź. To było 
z zadowolenia pana Wincentego widocznem. 
Trochę podrażniona, wbiegła do dworu. Kie- 
dy się znowu na werandzie zjawiła, zoba- 
czyła i ojca w ogrodzie. Nie dosłyszała tyl- 
ko, o czem rozmawiano. 

Kiedy pan Józef nadszedł i dowiedział 
się o wszystkiem , rzucił się Wincentemu 
w objęcia. 

— A, niechże cię uściskam! — zawo- 
łał z radością — posądzałem cię, że się udzie 
indziej bałamucisz.... 

— Cicho, cicho — miarkowała go żona. 

— Alboż się nie ma czego cieszyć ? 

Wincenty całował pana Józefa w ramiona. 


— 
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nych pozycyach, z których ta kwota się | dy z Galicyi wynoszą 54*/,,, pret, a niedo- 


| bór tylko 457 pret, gdy tymczasem do- 
chody z Czech stanowią tylko 455, pret. 
nakładu na drogi skarbowe w Ozechach. a 
niedobór wynosi 54*/,, pret. Stosunek Ga- 
licyi do skarbu jest przeto dlań o wiele ko- 
|rzystniejszy niż stosunek Czech Trafniejsze 
| jeszcze jest porównanie dochodów z kilo- 
metra. Całe państwo ma 15.296 kilometrów 
dróg skarbowych, 
ma skarb w przecięciu po 154 zł. 75 et.; 
Galicya z 2888 kilometrów daje po 190 zł. 
80 ct, a więc po 35 zł. 55 et. po nad sre- 
dnicę; Czechy natomiast dają z 4296 kilo- 
metrów dróg skarbowych po 117 zł. 36 ct., 
czyli po 87 zł. 39 ct. niżej średnicy z ca- 
łego państwa, a po 72 zł. 94 et. niżej do- 
chodu z kilometra galicyjskich dróg skar- 
bowych. 
JÓZEF GLINKIEWICZ. 


*) Wedle zamknięcia rachunków. 

4) Wedle uchwał Rady państwa. 

5) Wedle preliminarza rządowego. 

t) Do tego 45.784 złr. dla spustoszeń 
w roku 1882. 


5) Do tego 109.800 złr, dla spustoszeń 
w roku 1882. 

6) Do tego 17.000 złr. dla spustoszeń 
w roku 1882. 

1) Do tego 44.000 złr. dla spustoszeń 


w roku 1882. 
8) Do tego 61.000 złr. jako sumę kwot 
ad 6) i 7). 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 15 grudnia. 


C] Frakcya środkowa patrzy dziś nie- 
co trzeźwiejszym wzrokiem na położenie 
kościelno - polityezne, niż przed tygodniem. 
Wiadomo wam, że stronnictwo odroczyło 
obrady nad wnioskiem, żądajacym przywró- 
cenia artykułów konstytueyi, poręczających 
swobodę kościoła. Uchwała ta zapadła do- 
piero po bardzo ożywionych rozprawach, 
gdyż bardzo znaczna część członków frakcyi 
oświadczyła, że ani podróż cesarzewicza, ani 
powrót biskupa limburskiego, nie wyjaśniają 
bynajmniej sytnacyi; poseł Windthorst zwy- 
ciężył ostatecznie, przemawiając za tem, że 
obecna chwiła nie jest odpowiednią do roz- 
praw zasadniczych. Zobaczymy, czy i kiedy 
obrady nad wnioskiem będą miały miejsce. 
Zachowawćom i rządowi uchwała centrum 
jest bardzo na rękę. 


a dochodu z kilometra ` 


— Nie zapominajmy o Wardzi — ode- 
zwała się matka. Chcę, aby się stało podług 
jej woli, nie możemy jej narzucać zdania 
w tej sprawie. 

— Ale zechee, zechce — mówił ojciec. 

— Pozwólmyż jej samej to wypowie- 
dzieć. Teraz rób tak, jakby mie nie zaszło 
nadzwyczajnego. 

Przy herbacie rozmawiał najwięcej pan 
Józef z żoną. Wincenty wpatrywał się tylko 
w Wandę, która siedziała naprzeciw niego. 
Jakoś nie wiedział co do niej mówić. Po her- 
bacie zdobył się na odwagę. 

Panno Wando, może pani teraz jest 
usposobioną do grania ?... 

Matka spojrzała na Wandę znacząco. 

— (zy ma to panu posłużyć do jakich 
nowych wspomnień ? 

O, tak... 

Uśmiechnęła się trochę złośliwie. 

— Może z ubiegłego tygodnia? 

Porwał się jakby przestraszony. 

— Przysięgam na honor.... 

Zaśmiała się serdecznie i pobiegła do 
fortepianu. 

Zdawało się, że panu Wincentemu oczy 
wyskoczą. Błuchał a patrzał w Wandę, jak 
w tęczę. Ona spojrzała czasem na niego i 
myliła się wówczas w takcie. Rumieniła się, 
czując, że wzrok jego ciągle na niej spo- 
czywa. Pani Józefowa coś szepnęła mężowi. 
Wanda grać przestała. 

— Chodźmy kochany sąsiedzie na cy- 
garko — odezwał się ojciec. 

Wyszli. Wanda siedziała jeszcze przy 
fortepianie. 

— Wandeczko — odezwała się matka. 

— (o mamo? 

— Kochasz twoją mateczkę? 

Przytuliła się do piersi matki, która ją 
głaskała po twarzy. 

— Czy ci się zdaje, że ja cię ro- 
zumiem ? 

— Najzupełniej. 


do parlamentu niemieckiego, wywołała zrazu 
oklaski w szeregach prawicy, lecz dziś o tej 
sprawie sądzą już tam inaczej. Jeden z przy- 
wódzców frakcyi zachowawczej wyraził się 
wczoraj bardzo ostrożnie, odsyłając rzecz do 
parlamentu niemieckiego, a frakcya liberal- 
no konserwatywna kazała na mocy uchwały 
frakcyjnej oświadczyć, że w żadnym razie 
| nie jest za uchyleniem tajnego głosowania. 
Oba stronnictwa przyszły z pewnością do 
przeświadczenia, że to sprawa nader ważna 
w oczach ludu, i że byt prawicy mógłby 
jzostać zagrożonym, gdyby się nie cofnęła. 
Pan Puttkamer jest tedy prawie przez wszy- 
| stkich opuszczony w ważnej tej kwestyj. 
Minister był wczoraj znowu w niemiłem 
położeniu, kiedy z lewicy i z frakeyi środ- 
|kowej podnosiły się przeciwko niemu silne 
zarzuty, że przymusza urzędników do głoso- 
wania za każdorazową polityka rządu albo 
poniża ich moralnie. Jakkolwiek minister 
cofnął wyrażenia dawniejsze, uważano oświad- 
czenia jego zą nieco dwuznaczne; poseł 
Windthorst rzucił nawet myśl, że trzeba 
będzie wszystkim urzędnikom odebrać prawo 
wybierania, skoro władze rządowe nie zo- 
stawiają im swobody potrzebnej przy wybo- 
| rach; oświadczenie to wywołało wielką sen- 
i Sacyę. 

Koło polskie wytoczyło znowu przed 
sejmem skargi przeciwko zachowaniu się 
pewnych władz rządowych w księstwie Po- 
znańskiem. Pan Kantak przedstawił w ja- 
skrawem świetle tendencyjna działalność 
archiwaryusza dr. Meyera, który w Zeitschrift 
für Geschichte und. Landeskultur der Provine 
Posen wypadki zaszłe w roku 1848 i 1849 
w Poznańskiem z zimną krwią przedstawia 
jako wojnę religijną, a duchowieństwo kato- 
lickie wciąż nazywa Pfaffen i t d. Poseł 
dowodził, że dr. Meyer do tej pracy prywa- 
tnej używał Źródeł urzędowych, co jest za- 
bronionem, i na czele pracy tendencyjnej, 
zdolnej wzniecać nienawiść narodową, na- 
zywa się kóniglicher Staatsarchiwar der Pro- 
vine Posen, Główny dyrektor archiwów dr. 
Sybel złożył oświadczenie, że zakaże używa- 
nia tytułów urzędowych przy pracach pry- 
watnych, gdyż trzeba. ae pozoru, jakoby 
chodziło o publikacye urzędowe 

Ks. dr. Jażdżewski wytoczył skargi 
sędziów Polaków, że ich pomijaja systema- 
tycznie przy awansach i t. d. i przytoczył 
liczne dowody, popierające to zażalenie, a 
mianowicie, że w Poznańskiem jest tylko 
jeden dyrektor sądu Polak, i to w okolicy 
zamieszkanej przez ludność niemiecką; ża- 
den z Polaków nie zajmuje stanowiska pre- 
zesa przy trybunale wyższym, ani nawet 
radcy przy sądzie trybnualnym. Sędziowie 
wolą tedy przechodzić do adwokatury; sko- 
ro zaś rzecznik zgłosi się o notaryat, za- 
zwyczaj go się pomija. Mimochodem wspo- 
mniał ks. Jażdżewski o nienadawaniu tytu- 
łu „radev sprawiedliwosci“; Polakom, do- 
wodził, że refendarynszów, sposobiących się 
do wyższej karyery, przerzucają po niemiec- 
kich prowineyach i zniechęcają ich do służ- 
by sądowej. Minister sprawiedliwości Fried- 


an a 


— Sądzisz, że mogłabym coś takiego 
zrobić, coby się tobie nie podobało lub rao- 
gło być zlem dla ciebie?... 

— Nie, nigdy. 

- Nie podobnego nie przypaszcząsz ? 

Spojrzała swemi śliczuemi oczkam w 
oczy matki, główkę jeszcze bardziej przytu- 
lifa do je: piersi iz uśmiecham wyszeptała: 

— Nie, nie, nie. 

Matka aucałowała ją w czoło. 

Pan Wincenty żegnał swoien gospo- 
darży, a w oczach jego przebijału radość. 
Wpatrywał się jeszcze w Wandę, która, u- 
śmiechała się nieznacznie. 

— Kiedy panna Wanda zechce mi 
znowu zaźrać tego ślicznego mazu:ka ? 


— Jak będę w usposobieniu... — za- 
śmiała się. 
— lo widzenia, do widzenia — za- 


brzmiało i pan Wincenty pogalopował do 
domu. N'e spieszył się, bo marzył, a ma- 
rzył słodko, jak nigdy w życiu. Przyjechaw- 
szy do dcmu, nie pytał Walka co słychać, 
tylko go poklepał po ramieniu i zawołał: 
„dobrze, dobrze!“ 

Na drugi dzień spieszył z Gajówki po- 
słaniec z kwiatami ' listem do państwa Wió- 
reckich. W liście zapytywał pan Wineenty, 
czy naprzykład dziś panna Wanda nie by- 
łaby uspcsobiona do zagrania mazurka? O- 
trzymał odpowiedź: „tak“. 

Wieczór wracał konno wyciągniętym 
kłusem... gwiazdy znowu mrugały, księżye 
snuł srebrne promienie, orkiestra żab wtó- 
rowała.... słodkim marzeniom. 

W jesieni odbyło się sute wesele. Pań- 
stwo Stobniecy wymówili się słabością je- 
dnej z córek. Walek z radości nie wiedział 
co robić. Całował swego pana i nowa panią 
po nogach, a w oczach jakby mu kto świece 
zapalił. 

E. ZORYAN. 


r 


berg usiłował osobiście odeprzeć te zarzuty, 
zwracające uwagę, że zastał w ministerstwie 
tradycyę , której zmiana nie od niego zawi- 
sła. Minister oświadczył przytem, że baczy 
także na stosunki narodowe, a przede- 
wszystkiem winien zwracać na to uwagę, 
czy sędzia odpowiada zadaniu pruskiego 
urzędnika w księstwie Poznańskiem. Kilku 
posłów Niemców z księstwa popierało wy- 
wody ministra twierdzac, że sędzia Polak 
całe Prusy winien uważać za swą ojczyznę, 
na co dobitnemi słowy odparł ks. Jażdżew- 
ski, że tam ojczyzna, gdzia nas serce cią- 
gnie, i że zasługą jest sędziów Polaków, iż 
zamiast dążyć do otrzymania wyższych po- 
sad, wolą pozostać wśród ludności, z która 
wiążą ich liczne węzły, która z nimi może 
się porozumieć i wdzięczna im jest za usłu- 
gi jej oddawane. Mowa ks. Jażdżewskiego 
zrobiła wrażenie. 


Rada państwa. 


Komisya prawnicza Izby panów 
uchwaliła zgodnie z uchwałą Izby deputo- 
wanych przyjąć niezmiennie przedłożenie 
rządowe o zatrzymaniu nadal w Dalmacji 
sądów wyjątkowych W sprawozdaniu uza- 
sadniającem powyższą uchwałę powiedziano 
pomiędzy innemi: „Rząd przedłożenia swoje 
motywuje, powołujae się na fakt, że owe 
smutne okoliczności, które przyczyniły się w 
ogóle do zaprowadzenia w Dalmacyi rzeczo- 
nych wyjątkowych sądów wojskowych, nie 
tylko istniały przy rozpoczęciu i w całym 
okresie drugiej połowy r. 1483 w okręgu 
sądowym kotarskim, lecz niestety istnieją 
tam jeszcze do obecnej pory, gdyż wiele z 
tych osób miejscowej ludności, które naj- 
żywszy brały udział w zbrodniczych powsta- 
niach lat ostatnich, przedewszystkiem ześ 
powiatu rizańskiego, przebywa dotychczas je 
szcze na terytorynm czarnogórskiem, wsku- 
tek czego nie byłoby rzeczą słuszną znosić 
sądy wojskowe, atem samem uchronić przed 
ich skutkami najzatwardzialszych zbrodnia- 
rzy, skoro niemi zostały dotknięte osoby 
mniej skompromitowane". 


SPRAWY MONARCHII 


W dziennikach zagranicznych ciągle 
jeszcze spotykamy się z głosami rozbierają- 
cemi ostatni wywód finansowy, tudzież prze- 
dłożenie o zabezpieczeniu robotników. I iak 
pisze Nordd. Allg. Ztg.: Gabinet hr. Taaffe- 
go inaugurował otwarcie nowego parlamen- 
tu aktem głębokiej mądrości politycznej o 
zabezpieczeniu robotników i wywodem o fi- 
nansowem położeniu panstwa, który przeko- 
nał wszystkich zapatrujących się bezstron- 
nie na rzeczy, że niedobór tak się zmniej- 
szył, iż potrzeba obeenie tylko drobnego wy- 
silenia, aby zupełnie go uchylić, tudzież, iż 
rząd będąc na najlepszej już drodze do pomyśl- 
nego rozwiązania tego ważnego zadania, 
działa równocześnie w sposób ożywczy we 
wszystkich kierunkach cywilizacyjnego i eko- 
nomieznego życia, przedewszystkiem zaś 
stwarza sieć kolei żelaznych, która w naj- 
bliższej już przyszłości zapowiada nieocenio - 
ne korzyści dla wszystkich czynników pracy 
narodowej. Taka działalność przejmuje zgro- 
zą umysł patryotyczny lewicy i dlatego też 
pospieszyła dowieść, iż w nowym parlamen- 
cie pozostała tem, czem była w starym do- 
mu. Stronnictwo to, które dzisiaj naśladuje 
dr. Bacha, jutro Schmerlinga, pojutrze pru- 
skich postępowców, zarzuca przedłożeniu o 
zabezpieczeniu robotników brak oryginalno- 
ności, a to tylko dlatego, że projekt rządu 
starał się skorzystać z poczynionych w 
Niemczech doświadczeń, że dąży do zasto- 
sowania pomysłów niemieckich do austrya- 
ckich stosunków. Stronnictwo to nie waha 
się negować, iż finanse austryackie znako- 
mite poczyniły postępy i nie cofa się nawet 
przed podkopywaniem kredytu państwowego. 
Giełda wiedeńska powitała przedłożenie bu- 
dżetowe zwyżką kursu renty, a giełdy w 
Berlinie, Frankfurcie, Paryżu i Londynie, 
cała zresztą poważna prasa europejska raty- 
fikowała owe wotum; jedynie tylko lewica 
uważała za obowiązek patryotyczny skonsta- 
tować, że „budżet na rok 1884 wywołał w 
szerokich kołach nieprzychylne wrażenie !* 
Daje to najlepsze pojęcie, jak daleko może 
posunąć się zła wiara stronnietwa opozycyj- 
nego, dokąd może doprowadzić system ne- 
gacyi. Budowa kolei galicyjskiej t. z trans- 
wersalnej została już w części uchwaloną w 
r. 1872, przeto w peryodzie panowania libe- 
ralnych. Nawet dr. Herbst ją popierał. Z 
projektem budowy czeskiej kolei transwer- 
salnej nosili się liberalni jeszcze za gabine- 


tu Auersperga i oni to uznali linię tę jako | 


jedną z najużyteczniejszych i zapowiadają- 
cych niezwykłe korzyści. Zawotowan» jednak 
została dopiero za gabinetu hr. Tuaffego i 
to za współudziałem lewicy. Sprawę kolei 
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| arulańskiej dopiero gabinet hr. Taaffego wpro- 

wadzi na pomyślne tory, przyczem lewica 
nie mogła się uchylić od użyczenia jej swo- 
jego poparcia. Pomimo $tego wszystkiego 
mowey opozycyjni mają odwagę naigrawać 
się z wykonania wzmiankowanych sieci, a 
eo się tyczy specyalnie galicyjskiej kolei 
transwersalnej, posunęli się do niesmaczne- 
go dowcipu, aby koszta jej budowy wstawić 
do budżetu pod tytułem: „Koszta na utrzy- 
manie większości parlamentarnej*. To też 
minister dr. Dunajewski w odpowiedzi na 
tego rodzaju zarzuty ograniczył się na uwa- 
dze, że konieczność i pożyreczność tej kolei 
zostały uznane ustawą, pochodzącą z czasów, 
gdy ani dzisiejsza prawica nie była w wię- 
kszości, ani też żaden z obecnych ministrów 
nie zasiadał w gabinecie. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Podróż cesarzewicza niemieckiego 
do Rzymu). 

Do Polit. Corresp. donoszą Rzymu: 
Pierwsze zawiadomienie o zamiarze przyby- 
cia cesarzewicza niemieckiego do Rzymu, 
odebrał gabinet włoski od ambasadora swe- 
go w Berlinie, hr. Launay, który doniósł te- 
legraficznie, że cęsarz niemiecki polecił na- 
stępcy tonu, aby wracając z Hiszpanii, udał 
się do Rzymu. Było to dnia 9 b m. Król 
Humbert dowiedziawszy się o tem, prosił 
zaraz, aby następca tronu zamieszkał w 
Kwirynale w czasie pobytu swego w Rzy 
mie i wysłał telegram do cesarza, aby na 
to zezwolił Dnia [1 nadeszło zawiadomie- 
nie cesarza, a zaraz potem następcy tronu, 
że przyjmuje Ofiarowaną gościnność, Tak 
depesza rzadu niemieckiego do gabinetu 
włoskiego, jak i długi telegram cesarza do 
króla Humberta wyjaśniają powód podróży 
w znanym już duchu, że chodzi o to, aby 
monarsze włoskiemu podziękować za serde- 
czne przyjęcie księcia przez lud włoski w 
czasie jego przejazdu i wzmocnić zarazem 
węzły łączące obie dynastye i ludy. 


(Widoki walki parlamentarnej 
w Anglii). 

Przed kilku dniami zawiadomił tele- 
gram, że sesya parlamentu angielskiego u- 
stanowiona została na dzień 5 lutego roku 
przyszłego Wobec bliskiego terminu prac 
usławodawczych, zastanawiają się dzienniki 
angielskie wszelkich odcieni nad prawdopo- 
dobnym przebiegiem walki parlamentarnej, 
Tak w stronnictwie rządowem, jakoteż opo- 
zycyjnem wyrażają otwarcie przekonanie, że 
obrady będą dosyć burzliwe i namiętne, a 
zatem zajmujące, Od pewnego czasu znaj- 
duje się dużo spraw wewnętrznych, znacze- 
czenia pierwszorzędnego, które nie schodzą 
z porządku dziennego i muszą być załatwio- 
ne. Idzie naturalnie o rozwiązanie ich, nie 
uchylenie lub odroczenie i pod tym właśnie 
względem żadna jeszcze frakcya nie ośmie- 
liła się wynurzyć przewidywań, w jakim du- 
chu zostaną załatwione. Opozycya utrzymuje 
ciągla mimo zaprzeczeń półurzędowych, że 
w łonie gabinetu panuje rozdwojenie; opozy- 
cya ta, złożona z żywiołów konserwatywnych 
powołuje się zresztą na fakta. Zwraca prze- 
dewszystkiem uwagę, że lord Hartington, 
jako przewódca wigów starej szkoły i p. 
p. Chamberlain, jako reprezentant radyka- 
lizmu politycznego, wygłaszają w przedmio- 
cie niektórych kwestyj tak sprzeczne zapa- 
trywania, że doświadczeńsi pelityey wątpią 
o możliwości jakiegokolwiek kompromisu. 
Tak naprzykład w sprawie ustępstw dla Ir- 
landyi, posuwa p. Chamberlain swój libera 
lizm do takich granie, na które nawet libe- 
ralny pod tym względem kanclerz zgodzić 
dzić się nie może, podczas gdy Hartington 
nie użnałby nawet umiarkowanych koncesyj 
Gladstone'a. Tak niemniej w sprawie proje- 
ktu reformy wyborczej wystąpić muszą ja- 
skrawe sprzeczności pomiędzy p. Chamber- 
lain a Hartingtonem. Świeżo utworzone 
stronnietwo, o którego istnieniu dotychczas 
powatpiewano, a które jest już faktycznie 
zorganizowane, to jest „stronnictwo narodo- 
we“ używa wszelkich środków i pracuje e- 
nergicznie, ażeby lorda Hartingtona bądź co 
pądź mieć w swoim obozie. Twierdzą, że 
rzyłączenie się lorda H. do obozu wigów 
umiarkowanych znaczyłoby prawie tyle, co 
rozwiązanie gabinetu Gladstona. Jakkolwiek 
stronnictwo radykalne nie liczy się jeszeze 
z nową frakcyą, to jednak i nie lekceważy 
jej. Same zresztą organa liberalne przyznają, 
że stronnictwu ich nie grozi żadne niebez- 
pieczeństwo zewnętrzne, ale raczej wzmaga- 
jace się z dniem każdym rozdwojenie w je- 
go własnym obozie, 


(Arabi o Mahdim i reformach 

w Egipcie). 
Prasa angielska poświęca w tej chwili 
_ większą część swoich obszernych arkuszy 
sprawom Bgiptu. Liberalne i konserwatywne 
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dzienniki podają rozprawy, z których prze- 
bija usiłowanie, by wyszukać o ile możno- 
ści najskuteczniejszy środek załatwienia kło- 
(potów sudańsko egipskich, Po wynurzeniu 
jopinii sfer rządowych, w drodze półurzędo- 
| wej, iż Anglia nie myśli popierać planów 
 samowolnych rządu egipskiego i ograniczy 
się na obronie ciaśniejszych granie Egiptu, 
(nadeszły wiadomości, że i tym uszczuplo- 
|nym teoretycznie granicom zagraża rozwój 
|rachu od strony Nubii i Sudanu. W obec 
takiego faktycznego położenia, poważniejsze 
dzienniki chwytają każdą wieść z Egiptu 
P od ludzi znających tamtejsze stosunki i 
| w niej wskazówek, któreby mogły 
doprowadzić do uchylenia trudności. Podobną 
rozprawą jest przesłana przez pana Blunt 
do Times relacya o rozmowie z Arabim ba- 
szą, który przebywa w Colombo na wyspie 
Ceylon. Korespondent Times'a streszcza za- 
patrywania Arabiego w następujących sło- 
wach: „Jakkolwiex Arabi basza mniema, że 


|komunikacya pewna pomiędzy górnym a dol- 


nym biegiem Nilu będzie zawsze niezbędna 
sądzi jednak, że w obecnem finansowem i 
wojskowem położeniu Egiptu nie byłoby roz- 
tropnie myśleć o odzyskaniu jednej z utra- 
conych prowincyj. Jest oraz zdania, że ru- 
chu pod dowództwem Mahdiego nie można 
przypisywać tylko samemu fanatyzmowi lub 
rokoszowi handlarzy niewolników, lecz że 
Mohamet Achmed posiada w istocie przy- 
chylność ludności Sudanu. Byłoby zatem 
roztropniejj mówi Arabi basza, gdyby się 
rząd angielski z nim porozumiał, a nie przed- 
jSiębrał dalszych, niepewnych w skutkach 
wypraw zbrojnych. Sudan nie przynosi skar- 
bowi egipskiemu i tak żudnych dochodów, a 
skoroby Egipt posiadał wolność w obrębie 
swoich granie, zaniechałby myśli postron- 
nych zdobyczy. Arabi nie może sądzić o tem 
jaka umowa byłaby korzystna pomiędzy 
Mahdim a rządem egipskim, gdyż za długo 
‘już znajduje się zdala od Egiptu; mniema 
|jednak, że byłby możliwy traktat pokojowy, 
zawarty pod warunkiem zwierzchnictwa E- 
giptu nad Sudanem. Zwierzchnietwo rządu 
egipskiego przyjęliby mieszkańcy Sudanu 
chętnie już dla tego, że wyzwoliłoby 1ch od 
natręctwa Europejczyków. Reformy o których 
wspominał Arabi dla Egiptu, streszcza p. 
Blunt w następujących dziesięciu postulatach: 
1) Ażeby rząd obmyślił jakiś środek ulżenia 
długów, ciążących na ludności egipskiej i 
przywrócił dawne ustawy co do hipotekowa- 
nia i ściągania długów w tem sposób, by 
ludność ziemiańską uwolnić od lichwy; 2) 
ażeby mięszane trybunały sądowe zostały 
zniesione; 3) ażeby ogólne prawodawstwo 
w Egipcie zreformować w ten sposób, by 
Europejczycy i Egipeyanie zostali tak pod 
względem cywilnym, jak w sprawach kar- 
nych, równo uprawnieni, 4) ażeby obmyśla- 
no bezpieczeństwo osobiste i domowe oby- 
wateli przeciw uwięzieniom (Habeas Corpus) 
5) ażeby szejków wiejskich wybierały gmi- 
ny same, lecz nie mianowali ich prefekto- 
wie, 6) ażeby uchylono nadużycia połączone 
z robotami przymusowemi, 7) ażeby oświata 
publiczna była obowiązującą zarówno dla 
młodego pokolenia chłopców jak dziewcząt, 
8) ażeby niewolnictwo domowe zniesiono 
bezwarunkowo, 9) ażeby stanowisko urzę- 
dników publicznych zabezpieczono od samo- 
woli ministrów, 10) ażeby wymiar podatku 
był równy tak dla cudzoziemców jak kra- 
jowców*. 


= Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lié ze Swej prywatnej szkatuły gminie Pro- 


babin, w powiecie horodeńskim, na wewnętrzne 
urządzenie cerkwi zapomogi w kwocie 50 zł. 


— Roman Lewieki, frekwentant szkoły 
aspirantów oficerskich obrony krajowej, na pod- 
stawie złożonego z dobrym rezultatem egzaminu 
oficerskiego, mianowany podporucznikiem w nie- 
czynnym stanie stryjskiego batalionu obrony 
krajowej nr. 65. 


— P. Jakób Stroh, bankier tutejszy, 
złożył na ręce dyrekcyi szkoły męzkiej imienia 
Czackiego kwotę 10 zł. na książki dla ubogich 
uczniów tej szkoły i kazał sobie przedstawić 
10 najlepszych uczniów, celem zaopatrzenia ich 
w odzież zimową. Za ten dar c. k. Rada szkolna 
okręgowa miejska, za naszem pośrednictwem, 
składa czcigodnemu ofiarodawcy winne podzię- 
kowanie. 


= Zuchwały rabuś. Wezoraj około 5 
godziny wieczorem zjawił się młody mężczyzna, 
bez zarostu, słusznego wzrostu, mającyj krótki 
czarne włosy, o podrapanem prawem uchu, w 
ubiorze kolejowego robotnika warstatowego, w 
niebieskiej bluzie i takichże pantalonach, osma- 
rowany na twarzy, w mieszkaniu p Teodora 
Hornego, nadzorcy warstatów kolejowych pod 
1 2 A. przy ulicy Sadownickiej, i zażądał od 
tegoż wychowaniey 12-letniej Maryi Karabach, 
ażeby mu wydała zegarek, 0 zł. i ubranie dla Hor- 
nego, twierdząc, iż tenże go po to przysłał. Wspo 
mniona dziewczynka, oprócz której nie było 


nikogo w domu, oświadczyła stanowczo mu, że 
nie może mu tych rzeczy powierzyć, ponieważ 
go nie zna, dodając, dla pozbycia się podejrza- 
nego posłańca, że p. Horny zamknął swój po- 
kójj w którym się te rzeczy znajdują i klucz 
zabrał z sobą. Opryszek, nie dając się zbyć 
tym pozorem, wszedł otwartemi drzwiami do 
do drugiego pokoju, w którym ua wstępie w 
oczach postępującej za nim dziewczyny chciał 
zdjąć ze ściany srebrny zegarek, w czem go 
jednak śmiała dziewczynka wyprzedziła. Zu- 
chwały rabuś usiłował wydrzeć jej takowy z 
rąk i dusząc ją za szyję odgrażał się, że ją 
naftą palącą poleje i żywcem spali wraz z do- 
mem. Omdlałą dziewczynę rzucił następnie za 
łóżko, a tymezasem rozbijał zamki i zabierał 
rzeczy. Biedne dziewczę odzyskawszy po chwii 
przytomność, wyszło cichaczem z izby i pospie- 
szyło do swego przyjaciela łańcuchowego bry- 
sia, a sgpuściwszy go z uwięzi, przyprowadziła 
na pomoc do mieszkania, z którego opryszek 
właśpie uchodził. Bryś rzucił się na zbro- 
dniarza a zacząwszy go kąsać, zmusił go do 
porzucenia wszystkich zrabowanych rzeczy i 
ścigał go aż za dom. Ponieważ jednak nikogo 
nie było w pobliżu, udało się zuchwałemu 
rabusiowi uciec. Poszukiwania za nim zarzą- 
dzono bezzwłocznie. 


= Spłoszone konie. Wczoraj wieczo- 
rem spłoszyły się młode konie u powozu pani 
br C. na placu Bernardyńskim a przełamawszy 
dwa słupki, za któremi siedziała wiekowa stra- 
ganiarka Agnieszka Suska z owocami, potrato- 
wały ją tak. że poniosła ciężkie uszkodzenie 
ciała i musiała być odwiezioną bezzwłocznie do 
szpitala głównego. 


= Zbieg rossyjski, Aleksander Moło- 
szczuk zgłosił się w tutejszej policyi, jako de- 
zerter 128 pułku piechoty ces, ross. armii, 
podając, że zbiegł z Horodowa pod Berdy- 
czowem. 

* Zapiski policyjne, Pan F. Tyczyń- 
ski zgubił srebrny zegarek „chronometr* z wy- 
rytym na kopercie nazwiskiem właściciela, — 
Przyaresztowano Jakóba Przytułę z surdutem, 
skradzionym niewiadomemu właścicielowi. oraz 
Antoniego F. za skradzionemi sześcin deskami. 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Paryżu 
jeden z „Belwederczyków* nocy 29 listopada 
1830, Ludwik Nabielak. przeżywszy lat blisko 
80; w Gradeu, jak już wiadomo z telegramu, 
deputowany do Rady państwa i do sejmu sty- 
ryjskiego Michał Herman, jeden z najwybi- 
tniejszych członków stronnictwa słowiańsko- 
klerykalnego, przeżywszy lat 63; w Paryżu 
znakomity poeta francuski Piotr Wiktor La- 
prade, urodzony r. 1812, b profesor literatury 
francuskiej, powszechnie uważany za najgodniej- 
szego następcę Lamartina; w Londynie pier- 
wszorzędny prawnik angielski, sir Charles Hall, 
były wicekanclerz Anglii, przeżywszy lat 70. 

— Zmarły spiewak włoski Mario mar- 
grabia di Candia, „król tenorów* współczesnych, 
był potomkiem starożytnej rodziny włoskiej, 
a urodził się w roku 1808. W młodych latach 
służył w wojsku sardyńskiem, nie czując je- 
dnak powołania do tego zawodu, opuścił sze- 
regi armii i udał się do Paryża, gdzie wnet 
zasłynął w salonach tamtejszych jako dyletant 
pierwszorzędny. Przyjaciele i znawcy nakłonili 
go też do wystąpienia na scenie, zaczem w r. 
1888 debiutował Mario po raz pierwszy w Ro- 
bercie Dyable, z ogromnem powodzeniem. Odtąd 
przez lat kilkadziesiąt oczarowywał publiczność 
stolic europejskich niezrównanym swym głosem. 


„W r. 1860 porzucił Mario scenę i osiadł stale 
"w Rzymie. Zmarły ożeniony był ze sławną ró- 


wnież spiewaczką, panną Grisi. Królowa Wi- 


i ktorya, oraz wiele innych dostojnych i znako- 


mitych osób przysłało wieńce na tramnę zmar- 


łego artysty, lub wzięło udział w jego po- 


grzebie. 


— Wiktor Hugo, według depeszy z 
Paryża, wystosował do królowej angielskiej list 
z prośbą o ułaskawienie Irlandczyka 0Q'Don- 
nella, skazanego na powieszenie za zamordowa- 
nie Carey'a. 

— Poszlakowany o morderstwo, 
popełnione na osvbie koncypisty policyjnego 
w Wiedniu, Hlubeka, robotnik Schaffhauser, 
nie przyznał się dotąd do winy, według dzien- 
ników wiedeńskich jednak poszlaki przeciwko 
niemu mnożą się ciągle. Najważniejszym po- 
szlakiem jest ten, że buty Schaffhausera zu- 
pełnie odpowiadają śladom , pozostawionym 
przez mordercę na błocie w miejren zbrodni. 
Okoliczność tę stwierdzili już jakoby dwaj 7% 
przysiężeni przez sąd szewey Pewna kobieta 
zresztą, przechodząca ulicą koło miejsca zbro- 
dni, po strzale widziała mężczyznę, oddalają- 
cego się spiesznie w kierunku gospody Beranka, 
do której szła właśnie. a przybywszy tam, za- 
stała w izbie szynkownej jednego tylko gościa, 
którym był właśnie Schaffhauser. Z drugiej 
strony wszelako nie brak także okoliczności, 
które przemawiają na korzyść tego ostatniego. 
I tak, stwierdzono, że Sebaffhauser przez cały 
wieczór, który poprzedził zbrodnię, był całkiem 
spokojny i wesoły; dalej, nie przeczy on wcale, 
że w obec całego zebrania w gospodzie Aschen- 
brennera po skończeniu odczytu przyłączył się 
do odchodzącego ku domowi Hlubeka, czegoby 
zapewne nie był uczynił. nosząc się z zamia- 
rem skrytobójczym, gdvż z góry iuż przez to 
zwróciłby na siebie podejrzenie. Przed sędzią 


śledczym podał Schaffhauser, że „kiedy towa- 
rzysząc Hlubekowi doszedł do miejsca, w któ- 
rego pobliżu później padł strzał, ujrzał idącego 
naprzeciw nieznajomego mężczyznę, który powi 
tał Hlubeka słowami: „Jak się masz kochany 
przyjacielu!" Schaffhauser wtedy pożegnał Hlu- 
beka i udał się, jak twierdzi, do gospody Be- 
ranka. — Mimo najściślejszych poszukiwań, nie 
znaleziono dotąd broni, od której zginął nie- 
szczęśliwy Hlubek. Sekcya zwłok wykazała, 
że kula rewolwerowa, małego kalibru, weszła 
w głowę za lewem uchem, obraziła lewy płat 
małego mózgu i całkiem spłaszczona utkwiła 
w kości, W mózgu znalezion» także luźne dro- 
bne odbryzgi zabójeczego ołowiu. Wątpliwości 
nie ulega, że strzał dany był z bezpośredniego 
pobliża i spowodował śmierć natychmiastową, 
jak piorun. 

— Katolicki uniwersytet powstać 
ma w Londynie. Według dzienników angiel- 
skich, kardynał Manning otrzymał już od Ojca 
św. zezwolenie na założenie tego instytutu. 


— Ojciec Z4;dzieci. W Erfurcie zeszłego 

tygodnia zgłosił się do komitetu wsparcia ubo- 
gich pewien wyrobnik z prośbą o zapomogę dla 
licznej swojej rodziny, składającej się z dwa- 
dzieściorga i czworga dzieci! Komitet stwier- 
dził prawdziwość tej nieprawdopodobnej liczby. 
Po czterech zmarłych żonach ma ten ubogi 
człowiek 28 dzieci, a z piątą, teraźniejszą, 
dwoje. 
Pożar teatru. Z Nowego Jorku 
donosi telegram dnia 15 bież. mies.: Wezoraj 
spalił się teatr Standard przed rozpoczęciem 
przedstawienia. Stratę oceniają na 75000 
dolarów. 

— (twałtowny pożar, którego przy- 
czyny dotychczas nie wyśledzono, zniszczył w 
niedzielę wieczór zakład fotolitograficzny dru- 
karni nadwornej Ignacego Fuchsa w Pradze, 
przy placu św. Wacława. Pożar, który zrządaił 
bardzo znaczną szkodę, stłamiono dopiero po 
upływie dwóch godzin. 


— Ostatnie burze w Anglii dnia 11 
i 12 b. m., o których donosiły telegramy, zrzą- 
dziły w wielu okolicach niezmierne spustoszenia 
i porwały mnóstwo ofiar w ludziach, W Bir- 
mingham zawalił się dom, którego gruzy zabiły 
lub ciężko raniły kilka osób. W Manchester 
obalił wicher komin fabryczny, który spadając 
zgruchotał dom mieszkalny. Pod gruzami tego 
ostatniego jedna kobieta utraciła Życie, a dwie 
inne osoby zostały uszkodzone. W miejscowości 
fabrycznej Pudsey, w hrabstwie Jork, nie ma 
ani jednego budynku, któryby nie doznał od 
burzy szwanku, a w kilku fabrycznych zakła- 
dach tamtejszych zawiesić musiano robotę. 


— Pożar, który zniszczył pałac Izby 
reprezentantów w Brukseli, z czterech posągów, 
ozdabiających go na zewnątrz, a przedstawiają- 
cych uosobienie czterech swobód konstytucyj- 
nych: wyznanie, naukę, stowarzyszenie i prasę, 
oszczędził tylko jedną prasę. Istotnie ta osta- 
tnia jedynie pozostała prawie nietkniętą. Inne 
są mocno uszkodzone. Dziennikarstwo belgij- 
skie notuje ten fakt z pewnem zadowoleniem i 
dumą. 

— Wyłowiony balon. Parowiec Cor- 
melia, który w zeszłym tygodniu zawinął do 
przystani w Darthmouth, w drodze z Poma- 
ronu do Newcastle, wyłowił z fal morskich ba- 
lon, w którego łódce znajdował się chronometr, 
portmonetka z kwotą 1.700 franków w mone- 
cie portugalskiej, para butów i innych części 
garderoby męzkiej, wreszcia żelazna kotwica, 
dwie flagi sygnałowe, oraz rozmaite drobne 
przedmioty. Nie ulega wątpliwości, że niezna- 
jomy aeronauta wypadł z łodzi i znalazł grób 
w morzu, 


Italiana. 


Obrazki z natury i życia Włoch 
~ południowych. 


B. 
(Ciąg dalszy.) 


Sama znów katedra gęsto jest, jak 
wspomnieliśmy, usiana dziełami starej i no- 
wszej sztuki. Z arcydzieł świeższych wspo- 
mnimy sufit głównej nawy, uderzający ka- 
żdego świeżością i bogactwem kolorytu, a 
dokonany pędzlem znakomitych artystów: 
Fabr. Santafede i Vincenza da 
Forti; freski Giordana i Solimena; 
piękne, wreszcie, grobowce Karola I Ande- 
gaweńskiego, Karola Młota (Martello) króla 
Węgier, Klementyny Austryackiej, jego mał- 
żonki, papieży Innocentego IV z domu Fie- 
schi, zm. w Neapoln w 1254 r., Iunocen- 
tego XII z rodziny Pignatelli, Arcybiskupa 
Cara fa, dokonany w Rzymie z rozkazu 
Piusa V, i najpiękniejszy ze wszystkich 
pomnik owego wstydliwego pasterza, kryją- 
cego gipsem zabytki pogaństwa, imieniem 
Innico Caracciolo, wyrzeźbiony słynnem dłu- 
tem Piotra Ghetti. Ileż znów ciekawości 
w skarbeu i zakrystyi katedralnej, że okrom 


mnóstwa kosztownych a ciekawych apara- | 


4 


tów, szat św., naczyń, wzmiankujemy sła- 
wny krzyż złoty wykonany w VII w. z roz: 
kazu S$. Leoncyusza biskupa, kadzielnicę sre- 
brną przedstawiającą świątynię Salomona a 
darowaną przez Pawła IV Papieża, tablicę 
drewnianą, na której Perugino odmalował 
św. Januarego, polecającego Najśw. Dziewicy 
Wniebowziętej kardynała Carafę... itd. Lecz 
Go najciekawsze i czego w żaden 
pominąć nie możemy to tak zw. Il Soccorpo 
czyli podziemie wielkiego ołtarza. Usłużny 
zakrystyan, niebaczny na głód swój, który 
nowym zresztą zasiłkiem pieniężnym odda- 
lić należy, nie zaniedba otworzyć nam go i 
ukazać we wszystkich szczególach. Jest to 


sposób : 


Foria, podobnie jak i ulice portowe mia- 
j sta, pełna jest tych ulubionych przez lu- 
(dność tutejszą a ściśle charakterystycznych 
teatrzyków, do których i my też, w swo- 
(im czasie zaglądniemy gwoli uciechy i o- 
bowiązku wiernego Sprawozdania z miej- 


ileko do wieczora i spoczynku; korzystać 
nam trzeba z dziennego Światła, i prze- 
 biegłszy żywo plae Cavoura, dostać się do 
pobliskiego mu, wspaniałego gmachu, który 
| Słusznie nazwany jest: Gran museo Na- 
zionale. Jest to, wspomnieliśmy, jeden z naj- 
ciekawszych przybytków sztuki i skarbów 
starożytności. Nie mało czasu potrzeba, aby 


scowych obyczajów i życia. Ale jeszcze da- ! 


duża podziemna kaplica, jaśniejąca niezmier- | jako tako choćby zwiedzic go, a ileż czeka 
nem bogactwem starych i nowszych mar- |tu wrażeń, ile pobudek nauki, estetyki, cie- 
murów, pełnych rzeźb pogańskich i chrze- | kawości nas ściga! Wiadomo, iż Hercula- 
ściańskieh społem, podzielona, jak cały ko- | num i Pompei wyzute zostały ze wszystkich 


ściół na trzy nawy wspaniałemi, rzeźbio- 
nemi filary, a mieszcząca w sobie grobn- 


wiec św. Patrona w głównym ołtarzu. Przed 


nim klęczy w pokorze i skupieniu skamie- 
niała postać jakaś: 
nała Oliviera Carafa, wyrzeźbiony ręką Mi- 


chała Anioła, lub co najmniej, któregoś z 


najzdolniejszych uczniów jego. Na palcu ręki 
prawej tej postaci, naturalnej 
doskonałego wyrazu, jaśnieje pierścień bi 
skupi, niezmiernie bogaty, lecz zbyteczny 
tutaj... W okół mieści się siedm ołtarzy, Z 
których dwa ozdobione prawdziwemi arcy- 


dziełami pędzla Domeniehina i obrazami 


Matki Boskiej, cudownej piękności i czy 
stego Jej oblubieńca, św. Józefa. Nie zda- 
rzyło mi się widzieć dwóch podobnych klej- 
notów mistrza tego, słynunego z olbrzymiej 
grupy Watykańskiej zw. Kommunią św. Hie- 
ronima. Szkoda tylko, iż je przy sztucznem 
świetle pochodni oglądać trzeba... Mniej już 
tracą na tem misterne płaskorzeźby i orna 
mentacye marmurowych kolumn; podziemia, 
wziętych też ze świątyń Neptuna i Apollina 

Wychodząc z Soccorpo po schodach wy- 
godnych i ozdobnych, rzućmy jeszeze okiem 
na Wielki ołtarz, cały z porfiru i alabastru, 
na dwie pyszne czerwone diasprowe kolu- 
mny, wznoszące się po bokach jego, w for- 
mie wspaniałych świeczników, a odgrzebane 
w ruiuach starych, na sklepienie presbyte- 
ryum, ozdobione freskami Domenichina, 
który się niemało przyczynił do świetności 
tutejszej katedry; a mijając dużo innych eie- 
kawych szczegółów, i głodnego zakrystysna, 
wejdźmy przez wrota wzniosłe, bogate, rze- 
źbione, na świeże powietrze i miasto gwar- 
ne, wesołe. — Przed nami rozlega się jedna 
z mniejszych i najpiękniejszych ulie Neapo 
lu — Via del Duomo — które w Łl- prze” 
cięta aż do portu, stanowić będzie s0 trady- 
cyjnem Toledo przedniejszą artery ruchu, 
handlu, życia. Dziś jnż niemało «żywiona, 
nie przedstawia wszakże nie szczege nie cha- 
rakterystycznego, bardziej europei ka, niż 
neapolitańska, dużo znacznie czyst: a i wy- 
godniejsza niż inne, prowadzi nas ona po 
szerokich , wysłanych lawa jak całe miasto, 
chodnikach, ua iuną, arcyciekawą już i ści- 
śle typową ulicę Foria, z pięknym malowni- 
czym skwerem czy placem Uavoura. Po- 
mimo niezwykłą przestronność ulicy, z obu 
stron strojnej szeregami wonnych południo- 
wych akacyj, a mogącej obszarem swym i 
długościa rywalizować z najwspanialszemi 
bulwarami Paryża i Wiednia, rzekłbyś, że 
się znajdujesz pośród najgwarniejszego kier- 
maszu, tyle tu wrzawy, tłumu, wrącego wciąż 
ruchu. Spotykasz tu, na każdym kroku, nie- 
zliczone zastępy handlarzy różnego rodzaju, 
płci, wieku, poczawszy od chłopiąt i dziew- 
czynek, narzucających ci się wciąż z wią- 
zankami kwiatów lub ze skrzyneczkami zapa- 
tek, przechodniów miejskich i wiejskich, w 
różnobarwnych strojach, rozlicznych pojazdów 
i wehikułów, od patryarchalnego osiołka ła- 
downego w wory i kosze, pełne kraśnych 
owoców, niezbędnych ku wszystkiemu pomi- 
dorów, jarzyn innych, nieprzebranych w ilo- 
ści i gatunkach, aż do charakterystycznych 
zaprzęgów z okolie Neapolu, świecących roz- 
licznemi świecidełkami, z końmi upstrzo- 
nemi w pióra, ogony lisie, kity, kutasy i 
nowożytnych nareszcie tramów, przebie- 
gających Foria w różnych kierunkach. — 

We wspomnianym parku czy skwerze, 
zdobnym w fontanny i mnogie południowe 
rozkoszne drzewa, krzewy, palmy zwłaszcza, 
przygrywa od czasu do czasu doskonała mu- 
zyka miejska, mnożąc jeszcze roje cieka- 
wych i amatorów, a przechadzające się tam 
zwolna poważnym krokiem pelikany wabią 
gromady niedorosłych Neapolitańskich gen- 
tlemenów, lazaronów im spe, w stroju naj- 
częściej całkowicie niedbałym, naturalnym, 
lub w kurtach tylko i kamizelach, ukrywa- 
jących zaledwie części wyższe tych dro- 
bnych, interesujących postaci... Ku wieczo- 
rowi bardziej jeszcze wzmaga się wrzawa, 


gęścieją tłumy, bo oto mnogie porozlepiane I 


wszędy afisze, światła rzęsisto płonące, obok 
rozlicznego kształtu bud, szop, kiosków, o- 
zdobnych wątpliwego smaku malowidłami, 
przedstawiającemi komiczno-dramatyczne sre- 
ny, zwiastują, iż przychodzi pora dwukrot- 
nych codziennie widowisk ludowych, bez 


to śliczny posąg kardy- 


wielkości a 


przedmiotów bogactwa i sztuki, jakie tam 
kiedykolwiek odkryto i po dziś dzień od- 
krywają. Pomimo straż mnogą i czujną, 
niepodobna było zostawiać na miejscu tyle 
drogocennych i ciekawych rzeczy , bez na- 
rażenia się na nieuchronną stratę, Zgromae 
dzono je przeto w części praeważnej w Nea- 


narodowy pamiątek i zabytków starych je 
dnym z najbogatszych i najciekawszych na 
Świecie, owszem jedynym w swoim rodzaju 
w Europie. Tu, krom poważnej i licznej 
biblioteki, pinakoteki, czyli galeryi obrazów, 
zgromadzone są wszelkiego rodzaju staroży- 
tne sprzęty, meble, naczynia, posągi, malo- 
widła, mozajki, klejnoty, słowem całkowity 
materyał greckiej i rzymskiej zwłaszcza cy- 
wilizacyi. Tu wchodzimy niejako w głąb 
tych  szezególnych obyczajów dawnych, 
w życie starożytne, odtwarzamy sobie całą 
tę ciekawą przeszłość; a udając się ztąd do 
Pompei lub Herculanum, zdążamy już, zda 
się, w kraje z dawva nam swojskie i zna- 
ue... Sam gmach Neapolitańskiego Muzeum, 
zanim stał się narodowym składem zabyt- 
ków sztuki, przechodził wprzód rozliczne 
koleje. Wicekról miasta tego ks. d'Ossuna 
założył jego fundamenta w 1587 r., zamie- 
rzając uezynić zeń wspaniałe, królewskie 
stajnie. Następca jego, hr. Lema, zaniechał 
tej myśli, a przyjmując plany słynnego ar 
chitekta Fontana, ukończył budowę i obró- 
cił na uniwersytet degli Studi, który już 
w roku 1616 otworzył swe kursa. Mianu to 
I Studi pozostało do dzisiaj, a lud inaczej 
nie zwykł nazywać Narodowego Muzeum. 
W lat przeszło 60 trybunały krajowe wy- 
gnały ztąd wszechnieę. i z kolei same też 
wypędzone zostały przez wojsko, które zaj- 
mowało gmach ów jako koszary do 1767 r. 
W tym czasie uniwersytet wrócił tu z try- 
umfem, zinieniony rychło na Królewską 
Akademię. Dopiero w pierwszych latach 
bieżącego stulecia, mianowicie w 1816 roku 
gmach ks. Ossuny przeznaczony został na 
muzeum przez króla Ferdynanda I pod t.: 
Il Real Muzeo Borbonico, gromadząc w so- 
bie wszystkie przedmioty sztuki i archeoło- 
gii, jakie monarcha ten uzyskał w spadku 
Farnezyjskim, i wszelkie też starożytne po- 
mniki, rozsiane po królewskich rezyden- 
cyach, wraz z biblioteką i galeryą obrazów. 
Kiedy skończyło się panowanie Burbonów, 
muzeum nazwano narodowem, a wygnany 
król Franciszek II na to tylko upominał się 
u nowego rządu o należne sobie po Farne- 
zach, a więc rodzinne skarby, aby darować 
je od siebie narodowi i miastu. Powtarzam 
w ślad za powszechnym znawców głosem, 
iż jest to niechybnie najbogatsze muzeum 
na świecie. I jeśli pod względem arcydzieł 
sztuki, szezególnie malarstwa, ustępuje zna- 
nym zbiorom Rzymu, Florencyi, to za to 
posiada taką muogość zabytków starych, 
pomników rzymskich i greckich, często je- 
dynych w swoim rodzaju, iż przedstawia 
nie spotykaną gdzieindziej rozmaitość į urok 
niesłychany. Toż wejdźmy eo rychlej do 
wnętrza, zatrzymując się tylko przy takich 
przedmiotach, które wartością swą artystycz- 
ną, charakterem nieporównanym i pompej- 
skiem swem lub neapolitańskiem pochodze- 
niem zasługują na największą baczność i 
zainteresowanie turysty. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Dr Sas. 


Notatki literacko -artystyczne 


(B) Rzecz o postępie. Napisał Ludwik 
Zychliński. Poznań, 1684. — Z datą zbliżają- 
cego się nowego roku — wyprzedzając rok ka- 
Iradarzowy zjawiła się na półkach  księgar- 
skich broszurka. o Postępie o którym wszy- 
scy mówimy, wszyscy go pragniemy, ale nie 
wszyscy rozumiemy, na czem się on właściwie o- 
piera. Autorowi chodziło o wykazanie głównie 
zasady, że na „powadze moralnej“ opiera się 
prawdziwy postęp. Do niej — do tej powagi 
moralnej, mówi autor, należy przyszłość i ona 
jedynie stanowi rękojmię i warunek postępu. 
Tak postawionej tezy broni autor całą siłą 
loiki i nieprzepartej argamentacyi, a wsparty 


których Neapolitańczyk obejść się nie może. ' nauką — wychodzi zwycięzko z załcżenia, któ- 


politańskiem Muzeum, ezyniąe ten zbiór 


re sobie postawił. Argumentacye jego płyną z 
silnego przekonania i mają niemał ścisłość ma- 
| tematycznych pewników. Rzecz pana Zychliń- 
(skiego czyta się też z niemałym pożytkiem. 


* 
* * 


— Numer (Gtwiazdkowy (11) E- 
cha muzycznego i teatralnegoj opuścił 
prasę i zawiera: 1. Od redakcyi. 2. O teatrze 
warszawskim. 3 Przodownikom wiersz przez 
EL..y. 4. Jan Królikowski, przez Kazimierza 
Kaszewskiego. 5. Aktor, wiersz przez Wacława 
Szymanowskiego (ofiarowany Janowi. Królikow- 
skiemu). 6. Z kartek aktora przez Jana Króli- 
kowskiego. 7. Pierwsze fiasko, urywek z auto- 
biografii literata, przez Józefa Blizińskiego. 8. 
Fragment, z tragedyi „Malek“ przez Karola 
Brzozowskiego. 9. Urywek afisza z XVIII w. 
10. „Lakmóe* przez Jana Kleczyńskiego. 11. 
Pesymizm w naszej literaturze dramatycznej, 
przez Bolesława Czerwińskiego. 12. Słowa ar- 
tystów (Zółkowskiego i Salviniego), z autogra- 
„ami. 15. Nasze ryciny. 14. Kronika. 15. No- 
wości muzyczne. 16. Przewodnik dla nauczy- 
cieli. 17. Kronika teatrów. 18. Fejleton, Frag- 
ment z powieści przez Władysława Bogusław- 
skiego. Illustracye: Tomasz Salvini (portret), 
Wędrowna lutnistka Bertiera. Jan Królikowski 
(grupa portretów). Z okolie Tivoli, przez Hen- 
ryka Siemiradzkiego. Dodatek nutowy: Fanta- 
zya z metywów Lakmće Delibes'a, układ Fiaa- 
nuela Kuni. 


EOSPODARSTWO I HANDEL 


* 


| x Wykaz listów zastawnych gali- 
cyjskiego Towarzystwa kredytowego ziem- 
RA wylosowanych na dniu 14 grudnia 


(Dokończenie). 
Listy zastawne 4-proc. 4l-letnie. 
Ser. II. nr. 191. 


Ser. III. nr. 97, 336. 
Ser. V. nr. 6, 140, 468. 
Listy zastawne 5 proc, 

Ser. I. 4, 12, 28, 57, 62. 

Ser. III. 2, 234, 405, 465, 513, 808, 
986, 1047, 1112, 1451, 1484, 1493, 1898, 
2068, 2149, 2302, 2628, 2956, 3141, 3561, 
3752, 3880, 3920, 3971, 4325, 4588, 4586, 
4604, 4771, 4807, 4928, 5355, 5650, 5821, 
6404, 6467, 7034, 7061, 7098, 7316, 7826, 
7744, 7911, 7927. 

Ser. IV. 116, 395, 417, 600, 992, 999, 
1225, 1788, 1847, 1971. 


Ser. V. 477, 835, 912, 1137, 1906, 
2095, 2160, 2253, 2427, 2557, 2563, 2973, 
3348, 3376, 3388, 3458, 3489, 3598, 3995. 


4635, 4979. 
Listy zastawne 5pre. 37-letnie. 

Ser. I. 104, 368, 658, 

Ser. IL. 528 988 1717 1902 2449 2520 
2808 3065. 

Ber. lII. 72 179 235 765 852 890 
1184 1364 1490 1582 1682 2550 3006 5090 
5846 6106 6240 6541 6970 7352 7470 7516 
1996 8475 8563 8592 8801 8859 9116 9302 
10011 10037 10187 10848 10879 10892 
11634 11850 13674 13712 13774 14622 
15135 15191 15395 15428 15515 15578 
15638 16057 16293 17655 17688. 

Ser IV 248 507 623 775 858 1472 
1922 1985 2163 2905 3323 3453 3648 3745 

Ser. V. 282 940 1410 1912 2751 3166 
3875 4063 4501 4548 5085 5918 5969 6127 
6225 6847 6481 6760 6812 6870 6960 7047 
7158 7161 7560 8205 8449 8522 8710 8955 
10023 10393 10421 11848 11395 11680 
12224. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wzywa niniejszem 
posiadaczy powyższych listów zastawnych, 
aby się po wypłatę kapitału od dnia 30 czer- 
wca 1884 począwszy, do kasy tegoż Towa- 
rzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ pro- 
centowanie tych listów zastawnych z ozna- 
czonym dniem ustaje, i gdyby kupony za 
dalszy czas wypłacone były, przy odbieraniu 
kapitału potrącone zostaną. 

Na rachunek Towarzystwa kredytowe- 
go, wypłacać także będą powyższe listy za- 
stawne — następujące domy handlowe: w 
Warszawie Leopold Kronenberg, w Krako- 
wie Blau i Epstein. w Poznaniu Hartwig 
Mamroth i Spł, w Wiedniu Zakład Kredy- 
towy dla handlu i przemysłu, w Pradze Fi- 
lia Zakładu kredytowego. w Berlinie Men- 
delssvhn i spółka, w Dreźnie Bank drezdeń- 
ski, w Frankfurcie n. M. bracia Bethmanni. 


OSTATNIA POCZTA 


l Izba panów, jak donieśliśmy w czę- 
ści wczorajszego nakładu, załatwiła na je- 
dnem posiedzeniu cały przedłożony sobie 
materyał, uchwaliła bowiem budżet prowi- 
zoryczny, ustawę o kontyngensie rekrutów 
na r. 1884, a wreszeie przedłożenie o za- 
trzymaniu nadal sądów wyjątkowych w Dal- 
macji, Po wyczerpaniu porządku dziennego, 


prezes ministrów hr. Taaffe oświadczył, iż 
Izba zostaje odroczoną do 22 stycznia. 


Według doniesienia Presse, w ierno- 
konstytucyjna większa posia- 
dłość w Czechach zamierza nie brać 
udziału w rozpisanych na 14 stycznia wybo- 
rach uzupełniających trzech deputowanych, 
gdyż zwycięstwo stronnictwa konserwatyw- 
nego nie ulega wątpliwości. 


Ban kroaeki przyjmował wczoraj 
deputacyę z dawniejszego Pogranicza woj- 
skowego. W odpowiedzi na przemówienie o0- 
świadczył ban, iż będzie zawsze uwzględniał 
historyczny rozwój i lokalne interesa ludno- 
ści, a zarazem zapowiedział, że wkrótce 
zwiedzi Pogranieze. 


Pruska Izba panów na przedwczoraj- 
szem posiedzeniu przyjęła nową ustawę 
łowiecką, wraz z przepisem, że polowa- 
nia z bronią i psami w niedzielę mają być 
zabronione. 


Z Rzymu telegrafują do Czasu pod 
d. 18 b. m.: Pomimo zajęcia spowodowane- 
go przybyciem następcy tronu niemieckiego, 
wszystkie dzienniki wczorajsze opisują i ko- 
mentują w wyrazach bardzo sympatycznych 
atdoncyę deputacyi polskiej, ogła- 
szając w całości przemowę kardynała Ledó- 
chowskiego, składającego dar w imieniu 
swego narodu — przemowę hr. Tarnowskie- 
go, równie jak allokucyę papieską po łaci- 
nie. Zaznaczają obecność pięciu kardynałów, 
stanowiących dwór urzędowy Ojca św, jak 
Jacobini, Mertel, Sacconi, Chigi i Pecci, o- 
raz obecność kardynała Ledóchowskiego w 
charakterze prymasa, tudzież kardynałów 
Bertoliniego i Howarda, oraz wielu bisku- 
pów i prałatów, a między nimi arcybiskupa 
Sembratowicza. Po audyeneyi udała się de- 
putacya najprzód do kardynała prymasa, który 
jej gorące składał podziękowania, mianowi- 
cie delegowanym włościańskim, następnie do 
kardynała sekretarza stanu. 


Cesarzewicz niemiecki miał 
złożyć wczoraj popołudniu wizytę Ojcu 
św. Według depeszy, którą pomieściliśmy 
t,lko w części wczorajszego nakładu, cesa- 
rzewicz miał udać się z ambasady niemie- 
ckiej w towarzystwie posła Schlóżera powo- 
zem poselstwa pruskiego do Watykanu i tu- 
taj złożyć uszanowanie Papieżowi, który o- 
świadczył, że pragnie przyjąć dostojnego 
gościa z honorami królewskiemi. || 

Bezpośrednio po przybyciu księcia pru- 
skiego do Rzymu, król włoski zatelegrafo wał 
do cesarza niemieckiego, Że następca 
tronu niemieckiego przybył szezęśliwie, a 
równocześnie wyraził król radość, iż ma spo- 
sobność goszczenia u siebie eesarzewicza. 

Gazette ufficiale pisze na powitanie 
cesarzewicza: „Ludność Rzymu i całe Wło- 
chy witają z uczuciem, radości walecznego 
księcia, który przybył do nas dla wzumocnie- 
nia w imieniu swojego ojca Ścisłych wę- 
złów serdecznej przyjazni, łączącej obydwa 
dwory i narody.“ Cesarzewicz opuści Rzym 
jutro o godzinie 11 w nocy, a przybędzie 
do Berlina w sobotę rano. 


Nowy konsystorz ma się odbyć 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem. Revista 
Augustiniana, miesięcznik z grudnia wycho 
dzący w Valladolid w Hiszpanii, donosi, że 
pomiędzy członkami, którzy otrzymać mają 
godność kardynalską, znajdują się: Mgr. 
Feliński, b. arcybiskap warszawski, który 
obecnie znajduje się w Rzymie; Mgr. 5em- 
bratowież, były arcybiskup gr. kat. we 
Lwowie i Mgr. Melchers, arczbiskup koloń- 
ski. Wymieniają nadto arcybiskupów wie- 
deńskiego i neupolitańskiego, areybiskupa 
paryskiego, oraz arcybiskupa Walencyi w 
Hiszpanii, jako też czterech członków prela- 
tury rzymskiej: Mgra Laurenzi assewora 5 
Oficium, ks. Masotti sekretarza kongregacji 
biskupów, ks. Masella nuneyusza z siedzibą 
w Lizbonie i ks. Gori regensa penitencyaryi. 


Według depeszy belgradzkiej do Polit. 
Corr, komisaryat królewski, po zu- 
pełnem stłumieniu powstania i przywróceniu 
porządku, został już rozwiązany, a ge- 
nerał Nikolicz powrócił do Belgradu. | 

Z Belgradu donoszą o ciekawej de- 
monstracyi tamtejszego reprezentan- 
ta rządu rossyjskiego. Miał on zwo- 
łać swoich przyjaciół i oświadczyć im, że 
Rossya przywiązuje wielką wagę do utrzy- 
mania politycznego pokoju na półwyspie Bał- 
kańskim, prosi ich przeto, aby działali w du- 
chu intencyj rossyjskich. 

Neue Fr. Presse otrzymała z Belgra- 
du następujące doniesienie: Reprezentant 
rossyjski p. Persiani wzywał niedawno do 
siebie swoich przyjaciół politycznych, do 


"których w przemowie oświadczył, że gabi- 
| pet petersburski przywiązuje wielka wagę 
do utrzymania spokoju i porządku na Wscho- 
„dzie, że zatem życzliwi i przychylni Rossyi 
przyjaciela starać się powinni o popieranie 
tych usiłowań. Upraszał zatem przyjaciół 
swoich, ażeby byli przezorni, nie kompromi- 
towali go i nie stwarzali klopotów rządowi 
rossyjskiamu. Dodał, iż liczy na poparcie 
przyjaciół, a lubo nie żąda, żeby się zapie- 
rali swych sympatyj dla Rossyi, prosi ich 
powtórnie o wielką przezorność. Donoszą 
nam nadto, że nietylko p. Persiani, ale i 
inni reprezentanci u rządów półwyspu Bał- 
kańskiego otrzymali instrukcye w powyż- 
szym duchu. 


W komisyi senatufraneuskie- 
go, rozpatrującej projekt nowego kre- 
dytu tonkińskiego, dawali wszechstronne 
wyjaśnienia prezes gabinetu Ferry, 
minister wojny Campenon i minister 
marynarki Peyron. Wyjaśnienia ich były 
bardzo stanowcze, odpierające wszelkie pes- 
symistyczne przypuszczenia. Po otrzymaniu 
wyjaśnień, wybrała komisya sprawozdawcą 
p Jaureguiberry. Na posiedzeniu tem 
odczytał Ferry także zwięzłą depeszę Cour- 
beta, który donosi: „Rozpoczęliśmy poełiód 
na Sontay*. W sferach rządowych utrzymu- 
je się przekonanie, że nie przyjdzie do sto- 
czenia walki decydującej, lecz tylko do 
mniejszych utarczek, Skoroby Sontay został 
zajęty, rozpuczęłoby się niezwłocznie pośre- 
dnictwo Augli, dokąd ma się w istocie u- 
dać vo. Ferry podczas świątecznych feryj 
parlamentarnych. Zaprzeczono w Paryżu 
półurzędownie, jakoby admirał Courbet za- 
Żądać miał posiłków, rząd sama postanowił 
je wysłać, ażeby zapobiedz wszelkim nie- 
przewidzianym wypadkom. 

Doniesienie półurzędowe o mianowaniu 
dowodzeów swieżego korpusu posiłkowego, 
potwierdzono już w drodze urzędowej. Pre- 
zydent Grévy podpisał dekret mianują- 
cy generała Millota naczelnym wodzem 
korpusu tonkińskiego. Pod rozkazami jego 
stać będa generałowie Négrier i Brière de 
l Isle. 

W Paryżu ogłoszono następujące tele- 
gramy z widowni wojny: 

Urzędowe doniesieniu z Hue z dnia 
18 b. m. stwierdzają gwałtowną śmierć kró- 
la Anamu, mie stwierdzają jednak pogłosek 
o zaburzeniach w Hue. Legacya francuska 
nie jest zagrożoną. Załogi w Thuanan i Hue 
są zaopatrzone w żywność. Courbet wyru- 
szył dnia 10 b. m. ku Sontay. Podług tele- 
gramu gubernatora Kochinchiny, stwierdza- 
jącego doniesienia o śmierci króla Anamu, 
nie uznał francuski minister-rezydent w 
Hue nowego rządu, zerwał z nim urzędowe 
stosunki. ałe zawiązał półurzędowe stosunki 
z nowem ministerstwem. 

O przygotowanem uderzeniu na Svntay 
donosi Biuro Reutera z Honkong: Ku Son- 
tayowi odszedł korpus z 6000 Francuzów 
złożony i flota, składająca się z szalup i ka- 
nonierek. Cała ta siła zbrojua wylądowała 
o 7 mil od Sontayu i rozłożył» obóz bez 
przeszkody ze strony nieprzyjacielskiej, któ- 
rego siły oceniają na blisko 20.000. 

Doniesienia do Berl. Polit. Nachrichten 
nie wyrażają takiej otucby; przypuszczają 
owszem Że Francazi mogą być wzięci we 
dwa ognie, z jednej strony przeż „ezarne 
standary* a z drugiej przez powstańców a- 
namiekich. Choćby przyszło tylko do ezę: 
ściowych utarczek, to nie obejdzie się bez 
wielkich ofiar w szeregach freneuskich. 
Wobec takiego położenia wyrażają Berl. Pol. 
Nach. wątpliwość, czy uda się francuskiemu 
ministrowi wejny zapełnić ubytki armii 
czynnej hez uruchomienia armii, o czem 
ciągle zapewniają z Paryża. 

Według National, zgłoszenia oficerów 
i żołnierzy, pragnacych przyjąć udział w no- 
wej wyprawie tonkińskiej, są niezmiernie 
liczne. To jest powodem, że minister wojny 
Campenon czynić będzie wybór oficerów tyl- 
ko z trzech batalionów rezerwowych. 


Do Pol. Corr. donoszą z Londynu 
pod d. 14 b. m.: Okręta, które miały prze- 
wieźć wojska angielskie z Egiptu, pozostaną 
tam do dyspozycyi władz wojskowych i ma- 
ja być użyte w razie, gdyby część armii sir 
Evelyna Wooda miała być wysłana przeciw 
Mahdiemu i uzupełniona przez świeże po- 
siłki. AŻ do dnia 10 b. m. tutejsze sfery 
rządowe były przekonane, że nie grozi ża- 
dne niebezpieczeństwo, w kilka dni jednak 
nadeszłe z Egiptu wiadomości obudziły o- 
bawę tak wielką, iż rząd postanowił przy- 
gotować się na wszelki wypadek. 


Z Kairu telegrafują do dzienników an- 
gielskich , że wielkie wzburzenie panuje 
wpośród ludności muzułmańskiej i chrze- 
ściańskiej w Hgipcie-Górnym. Zachowanie 
się Koptów jest wyzywającem i budzi oba- 
wy. Ogół lęka się wybuchu namiętności i 
zatargów ludowych. Gubernator Sintu prze- 
strzegł o niebezpieczeństwie podobnego po- 


luż-nia rzer » które przypisuje propu an- 
dzie religijnej misyi amerykańskiej 


"PRLEGRAMY GAZY LWOWSKIEJ 


wiedeń, 13 grudnia. Pogrzeb 
izamordowanego koncypisty 
policyjnego Hlubeka odbył się w 
Florisdorfie w sposób niezwykle oka- 
zały i wśród ogromnego udziału lu- 
dności. Wielu robotników z żonami i 
dziećmi postępowało za trumną. 

Berlin, 18 grudnia. Kardynał 
ks. Hohenlohe był wczoraj na po- 
słuchaniu u cesarzewiczowej, a dzisiaj 
u cesarza i cesarzowej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
deputowanych minister skarbu 
wniósł przedłożenie o podatku ducho- 
dowym i podatku od renty. Dochód 
wynoszący niżej 1.200 mark nie ulega 
podatkowi. Po nad 1.200 mark po- 
datek wynosi jeden procent, podnosi 
się stopniowo i przy 10.000 mark 
wynosi trzy procent. Renta roczna 
niżej 600 mark wolna jest od podatku, 
po nad 600 wynosi pół procent, po 
nad 9.000 mark, dwa procent. 

Rzym, 18 grudnia. Cesarze- 
wicz udał się dzisiaj ze świta do 
Panteonu i złużył na grobie Wi- 
ktora Emanuela wspaniały wieniec. 

Rzym, 18 grudnia.  Oesarze- 
wicz wraz ze świtą przybył o godzi- 
nie I min. 10 na plac sw. Piotra. 
W pierwszym powozie jechał cesarz: 
wicz z posłem Schloezerem, w dwóch 
następnych osoby należące do swity. 
Powozy nie miały żadnych odznak ani 
herbów. Woźnica ilokaje byli w czar- 
nej liberyi z kokardami pruskiemi. 
Oesarzewicz bramą muzealną wjechał 
do Watykanu. Tak książe jak i jego 
otoczenie wysiedli z powozów przed 
wschodami honorowemi, prowadzącemi 
do apartamentów. Liczna publiczność. 
zebrana przed Watykanem, witała e”: 
sarzewicza z zapałem. Ponieważ przy- 
bycie do Watykanu miało charakter 
prywatny, przeto straże na zamku św. 
Anioła nie oddawały honorów woj- 
skowych. Z tego samego powodu 
gwardya Szwajcarów przy bramie brą- 
zowej i muzealnej była w zwykłych 
uniformach. 

Urzędowe przyjęcie rozpoczęło się 
w chwili, gdy cesarzewicz „stąpił na 
wschody honorowe, gdzie byli usta- 
wieni żandarmi papiescy, gwardja pa- 
pieska i szlachecka, wszyscy w galo- 
wych uniformach. Zapewniają, że ce- 
sarzewicz przez 35 minut po- 
został sam na sam z Papieżem, 
poczem odwiedził kardynała Jacobi- 
niego. 

O godzinie 3 zwiedził książę wraz 
ze świią kościół św. Piotra i powrócił 
o wpół do 4 wprost do Kwirynału, 
gdzie nastąpiły przyjęcia urzędowe. 

Rzym, 18 grudnia. Poseł Schló- 
zer wczoraj przed p łudi em zawia: 
dumil urzędownie Watykan o wi- 
zycie cesaru.wicza. Po ułożemu 
ceremoniału, udał się kardynał Jaco- 
bini do posła Schlózera, aby go za- 
wiadomić o przychyluej decyzyi Pa- 
pieża a zarazem oświadcryć, iż k r- 
dynał praguio złożyć swcje uszanowa- 
nie księciu pruskiemu. Przyjęcie ks. 
kardynała Jacobiniego zostało nazna- 
czone na drisiaj o godzinie lszej po 
południu. Okoliczność, że kardynał Ja- 
cobini złożył pierwszy wizytę, uchyliła 
potrzebę rewizytowania cesarzewicza 
ze strony Watykanu, a wizyta księcia 
miała charakter rewizyty. 

Cesarzewicz zabawił samna 
sam z Papieżem 45 minut. Obiega 
pogłoska, że cesarzewiez, którego przyj- 
mowano w Watykanie z honorami kró- 
lewskiemi, uważano go bowiem jako 
reprezentanta monarchy niemieckiego, 
sam miał oświad czyć, iż nie wymaga 
urzędowej rewizyty ze strony Jacobi- 


niego, gdyż lokalności poselstwa pru- 
skiegu nie nadawałyby się nawet do 
podobnego veremonialnego przyjęcia. 
Na schodach honorowych powitał ce- 
„rzewicza prefekt ceremonii Cataldi, 
d> którego przyłączyli się w sali Szwaj- 
carów wielki” ochmistrz i najwyższy 
podkomorzy papieski. Dygnitarze ci 
towarzyszyli księciu aż do prywatnych 
komnat Ojca św. 

Papież wyszedł naprzeciw aż do 
przedpokoju i zaprosił następcę tronu, 
ażeby wszedł do prywatnego pokoju 
papieskiego. Po długiej rozmowie, 
przedstawił ksiażę swoją świtę, prosił 
o pozwolenie zwiedzenia watykańskich 
bibliotek, muzeów i Bazyliki. Człon- 
kowie świty książęcej zachwyceni byli 
uprzejmością Papieża, który przypo- 
minał, że dziś minęło lat 30, jak został 
kardynałeiu i wówczas poznał księcia 
Fryderyka, w czasie pierwszej jego 
podróży do Rzymu. Ze strony kompe- 
ientnej zapewniają, że odwiedziny u 
Fapieża miały cechę wzajemnej uprzej- 
inosci bez wszelkiej domieszki cha- 
rakteru politycznego. Z  Jacobinim 
trwała rozmowa następcy tronu przez 
kwadrans. Przy zwiedzeniu kościoła 
św. Piotra towarzyszył księciu Jacobini 
i odprowadził gościa aż do zewnętrz- 
nych krat _westybulu. 

Artykuł Moniteur de Rome komen- 
tujący odwiedziny księcia, który zwró- 
ct powszechną uwagę, kończy się na- 
stępnie: Pragniemy dzień ten powitać, 
jako dzień spełnienia żywionych od- 
dawna nadziei, w tem przeświadczeniu, 
że książę w rozmowie z Papieżem 
przyszedł do przekonania, iż odrzucać 
moralne poparcie Kościoła i papiestwa, 
byłoby to pozbawiać się potężnego 
wpływu w Świecie. 

Rzym, 18 grudnia. Cesarze- 
wicz w towarzystwie króla i królo- 
wej odbył przejażdżkę po mieście, 
przyjmował przed obiadem ministrów, 
ciało dyplomatyczne, władze miejsco- 
we, pomiędzy temi reprezentacyę miej- 
ską. O godzinie w pół do 8 dany był 
w Kwirynale obiad galowy na 122 
nakryć. Cesarzewicz zajął miejsce po 
prawej stronie królowej. 

Cesarz niemiecki odpowie- 
dział na telegram króla (patrz „Osta- 
tnią poczte“) w słowach najserdeczniej- 
szych. We czwartek będzie cesarze- 
wiez na śniadaniu u ambasadora Keu- 
d-lla, na które przybędą także króle- 
stwo i członkowie domu królewskiego. 

Paryż, 18 grudnia. Izba po długiej 
ożywionej dyskusyi przyjęła kredyty 
tenkiuskie 312 głosami przeciw 180. 
Kolnisya senatu jest jednogłośnie za 
uchwaleniem kredytów; obrady roz- 
począć się mają we czwartek. 

Londyn, 18 grudnia. W skutek 
siadumości z Nowego Yorku, że wielu 
„niezwyciężonych* spiskowców udało 
we do Anglii, zarządzono w Hawar- 
den, w celu zabezpieczenia Gladstona, 
środki ostrozności. Władze państwo- 
w otrzymać miały listowne groźby, 
zapowiadające wysadzenie w powie- 
trze iuw stu londyńssiego. 

Kair, 18 grudnia. Baker ba- 
sza udzł się do Suakimu w chara- 
kterz najwyższego komendanta woj- 
skowego i naczelnika cywilnego na 
cały okręg ekspedycyjny. List wice- 
«róla do Bakera baszy określa 
jako najgłówniejszy cel wyprawy pa- 
eyfikacyę terytoryów pomiędzy Suaki- 
mem i Berberem, zaleca pojednawcze 
zarzadzenia dla osiagnięcia porozumie- 
nia z naczelnikami szczepów zbunto- 
wanych i dodaje, że wtenczas dopiero 
środki represyjne mają być użyte, 
AJ nie pomogły zarządzenia łago- 

ne. 


w 


Berlin, 19 grudnia. (Tel. pryw.) 
Kreuz. Zig. przynosi następujące szcze- 
góły. odnoszące się do podróży ce- 
sarzewicza: Gdy cesarzewicz ob- 
jawił życzenie odwiedzenia króla wło- 


skiego, dano mu do zrozumienia, że 
udając się po raz drugi do Rzymu, 
nie mógłby tym razem pominąć Pa- 
pieża. Dla cesarza wizyta taka była 
sympatyczną, ks. kanclerzowi zaś wy- 
dawała się ona potrzebną w interesie 
powodzenia rokowań z Kuryą. 

Petersburg, 19 grudnia. (Zel. pr.) 
Wkrótce ma być ogłoszonem sprawo- 
zdanie komisyi Kochanowa o 
reformach wewnętrznych. Spra- 
wozdanie obejmujące 40 arkuszy ukaże 
się jako dodatek do urzędowego Pra- 
witel. Wtestnika. Równocześnie ma się 
ukazać kontr-sprawozdanie hr. Toł- 
stoja. W sprawozdaniach poruszono 
obszernie kwestyę generalnego sejmu 
(ziemskij sobor), powiedziano przytem 
jednak, że zwołanie takiego sejmu mu- 
siałoby poprzedzić utworzenie ziemstw 
w tych guberniach, w których nie zo- 
stały dotychczas zaprowadzone. 

Rzym, 19 grudnia (Tel. pryw.) 
W kołach deputowanych uważają ja- 
ko rzecz pewną, że król w kwie- 
tniu r. p. złoży rewizytę dwo- 
rowi cesarskiemu w Berlinie. 
Królowa, jeśli jej zdrowie posłuży, uda 
się także do stolicy niemieckiej w to- 
warzystwie swojego małżonka. 

Paryż, 19 grudnia. (Tel. pryw.) 
Wśród wczorajszych nader ożywio- 
nych rozpraw w Izbie nad kredy- 
tem tonkińskim, oświadczył mi- 
nister Ferry, że rząd porzuca polity- 
kę niezdecydowaną, a wchodzi w sta- 
dyum silnej polityki. Minister zape- 
wnił, że  rezydentowi francuskiemu 
w Hue nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo; nie uznał on wprawdzie nowe- 
go cesarza, wszedł z nim jednak 
w negocyacye. Dzielny i waleczny 
admirał Courbet (śmiech na galeryach) 
maszeruje przeciw Sontayowi. Gdy 
powróci, oznajmi, czy potrzebuje po- 
sBiłków. Ferry żalił się, iż deputowani 
ebsypują rząd pytaniami, odnoszącemi 
się do akcyi wojennej, że rząd wy- 
stawionym jest na niepowołane kry- 
tyki, i dodał, że jeśli część Izby pra- 
gnie rządu, któryby poddał się podo- 
bnemu jarzmu „, niechże go sobie po- 
szuka. Oświadczenie to wywołało 
powszechne wrażenie. 


Tetegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 18go grudnia 1888, godz. 1, 
min, 40. Losy kredytowe 64:30, Weg. akcye 
kredyt. 28450, Akcje anglo-austr. 108'==, Akcye 
banku Union 107:—, Akcye kolei Korek Lud- 
dwika 2390:50; Akcye kolei północnej 25850, 
Akcye kolei południowej 139:60, Akcye kolei 
Alfóld 13975, Akcye kolei Elżbiet ty 31275, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 168*75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 149.—,| | zameze, 2 £? kolei węg. północno-wschodniej 149.. —, 
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Wiedeńskie losy 12475, Akeys kolei Rudolfa 
— —, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgierskie 
obligacye państw. w złocie 97— ' Galii gyjskie 
obligacye indemnizacyjne 99:50, Losy regułacyi 
Cisy 110:40, Losy tureckie 19:70, Węgierska» 
renta 87:88, Akcye banku związkowego 105 
Akcye banku obrotowego —'—, Akrye kolei wẹ- 
giersko-galicyjskiej ——, Akoye kolei państwa 
wej —,—, Rubel papierowy 1:17:35, Węgierskie 
logy, 11275, Marke niemiecka Uspoge- 
bienie ustalone. 

Wiedeń, 18go grudnia 1653, godzina 5 
min. 30. Akcye kredytowe 286 75, Angle-Austr 
. Akcpe banku Daion —'-—, Kolej Kercle 
Lui. 291:-—, Południowa —-——, Rents papierowe 
79 25, Galicyjskie listy zastawne 101 70, Gai 
cyjskie obligacye imdemnizacyjne — —-, Galiey, 
ski bank rustykalny 100'50, Losy z ro sku LŚ 
—'—, Napolecadoz 9 607/,. Ra ba! p 
Uęswiene 

Wiedeń, 19 grudnia 1883, godzina 10 
min. 32 Akcye kwedytowse 287:40, Anglo-Austr 
108 40, Unionbank 108:25 Kolej Karola Ludw. 
291 50, Południowa 141*75, Renta papierow« 
, Galicyjskie listy zastawne ~, Gali- 
cyjskie obligacye indewnizacyne —*— Galicyj- 
ski bank rustykalny —*-—-, Losy z reku 1550 
—'—, Napoleondor 9607, Bubel papierowy 
1:171,- Usposobienie pomyślne. 


Telegramy zbożowe z 


d. 18 grudnia. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilogram. 10:25 

1050 zł, żyto —.— do —'— zł., ięczmiej 
=> do == 2i kukorudzs ""="do — = 
zł., owies ——'-— do —— zł, okowita per 


10.000 liter procent X1 25 do 31: 50 zł Buis 
Peazt: Pszenica 100 kilogr, (na jesień) 9.94 
do 9.96 zł. rzepak (sierpień — wrzesień 

do — — gł. Berlin. Pszenica Łółia (1.51— 


zerwiec) 178 — w., żyto —* m, pime 
47:40, olej rzepakowy 65 60 m. Szczecin 
Pszenica ——, rzepik ——. Paryż maki 
159 kilogr. 54 10 fr., olej rzecakowy 7550 fr., 
spiritus —' — fr. W, ooław: Pauenioa — 
żyto s" owies —'-—, spiritas —'—-, kuku 
rudza —'- Kolonia: Pszenica —-*— 


Odvowiedzialo» redaktor Adam Krechowiacki 
IF Do dzisiejszego nnmeru dotacza 


się prospekt na czasopismo „Tygodnik mód 
i powiesci.“ d 


Pocinai kolejowa. 
Od 1 czerwca 1883 
podłeę zegaru lwowskiego 
Odelhiodzyą ze Lwowa. 


Do Krakowa: o godzin. 10 min 50 wie- 
szorem pociąg pospieszny, 6 gal- 4 
miu. 5 rano pociąy osobowy, wod. 
5 min. 9 po południu pociąg mieszany 
i o godz. 6 min. 35 rano p-ciąg lokalny. 

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
poeiąg pezpieszny, o godz. 1% min. 15 
po południu io godsinie tl mu 10 w 


neey pocigg mięszany. 

Do Podwołoczy sk: z głównego dworca 
o godz. 6 rano pociag pospieszny, o godz 
12 min. 38 po południu i o godz. 10 
min, 31 wieczór pociag mieszany. 

bo Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 
7 min. ö pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min 10 pociąg omuibusowy i © 
kde 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szezerzec. 

Do Podwołoczysk: z dworca Pod 
zamoze, o gods mie J0 rano po 


6 


ciąg pospieszny, 0 godz. | min.4 po 
połuduiu i o godz. 11 wiesa“ pociąg 
mięszany. 


Przychodzą ie Lwowa. 

Z Podwełoczysk: wa dworze Podzama 
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min, 31 rano i o 


godz. 3 mia. 48 południu pociag 
mięszany. 

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny ; © godz. 3 min. 30 
rano i o godz 3 mim. 52 pe  poładnin 
pociąg mi szany: 

A Krakowa: » godz 5 min. 40 rano po- 
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie- 
czór pociąg onobowy; o godz. L! mim. 


40 przed południera pociąg więszany, 0 go- 

dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 
Z Podwołoczysk: na dworze ;: główny lwów. 

ski,o godz. 10 miu. 30 wieczór pociąg 

pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i: 
godz. 4 min. 16 po poludnie pocia mie 
AZARY. 


e orwyjconanki do Aweww 
dnia 19 grudnia 1383. 
Hotel Georgem 
Pp M. hr Łoś z Bortkowa. A. hr. Mę- 
ciński z Dukli A. hr Gołuchowski z Łosia- 
cza, J. Wiktor z Wojkówki Dr Zywicki z 
Tarnopola Dr. J. Baumfeld z Wiednia. N. J 
Hutter z Wiednia. 
Hiotel Europejski 
Pp. Hr Baworows.i z Strussowa A. 
Walecki z Kijowa. E Cichulski z Sanoka J. 
Zwólfer z Wiednia. J. Karpeles z Wiednia. 
Hotel Warszawski 
Pp. P. Kołnowski z Polski. F. Dobrzań- 
ski z Krakowa. A. Zwoliński z Przemyśla. A. 
Weinmann z Brzeżan, 
Hotel Anzielski. 
Pp. W. Herman z Żukowa. N. Mazur z 
Jasienia. A. Szadbej z Bohorodyczyna. O. Ro- 
senstock z Połupanówki 


NADESŁA NE. 


Najstosowniejsze poda- 
runki na gwiazdkę i 
nowy rok Są 


LOSY 


czerwonego krzyża 
ww edgier i ©. 


mówi wygrana zir. 50.000. 


Rocznie trzy ciągnień. 
Sprzedaje po kursie 
dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy 
i kantor wymiany 
we Lwowie. 
Kwity poborowe na pięć 
tych losów, w 19 ratach 


miesięcznych po zł. 2 
(8243 1—9) 


| 


Do najbliższego ciągnienia 
2go stycznia 1SS4tym 
poleca 
Losy austr. czerwonego Krzyża 
z główną wygraną złe. 100.000 
po najumiarkowańszej cenie, jako też 
KWITY POBOROWE 


na pięć tych losów w ratach miesięcznych 
po złr. 3. 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we LWOWIE. 


Wszystkie księgarnie otrzymały 
na skład kalendarze Mlaliezanin 
i Noworocznik Szezutka na 
rok 1884. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 


(4 obserwatoryum «a. Ek. Szkoły politechnicznej wa 
Lwowie.) 
41941" 
Dla 20 grudnia 
E. == — 2m 19.339 69 = 17e 54m 38,598 
toahód słońca 19go grudnia 3b. 58m,, 1. wschód 
19 56m, 8. 

W grudniu nastąpi pierwsza kwadra 
księżyca 7d lh Ż2,m 1; pełnia 13d 17h 4 m 4, 
nstatnia kwadra 20d 21h 44,m 5; nów 240 2h 
35,m 8. 

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (A togi- 
um) 24d 4b, 5; w punkcia przyziemnym |, F'ere- 
geum) 13d 5h e 

Równanie czasu będzie do 24 grudnia ujemne, 
od 25 grudnia do końca miesiąca dodatnie, w skutek 
czego, do 24 grudnia zegary słoneczne wyprzedzać 
będą zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe po- 
łudnie, zaś od 25 grudnia odwrotnie. 

Dnia 25go o 17h wstępuje słońce w znak 
Koziorożcea, 

Z sześciu płanet spostrzegać możemy wolnem 
okiem: 1. Wenerę, w konstelacyi Strzelca, zazhodzi 
przy końcu miesiąca blizko 2 godziny po słońcu. 
2. Saturna. w konstelacyi Byka, całą noc. 3. Jowi- 
sza „w konstelacyi Raka, wschodzi na początku przed 
Śmą, na końcu przed Gtą godziną, 4. Marsa w kon- 
stelacyi Lwa, wschodzącego na początku miesiąca 
wnet po 9tej, a aa końcn po 7mej godzinie. 5. Ura- 
nusa, w konstelacyi Panny. jako małą gwiazdę, 
wschodzi na początku mlesiąca po l3tej, a na końcu 


9 = 49950 A w. = 340” 9 


po litej godzinie. 
16 grudnia 1583. 2h J 19v 
Stan barometru w milimetr. || 129,45| 729 zaj 730 as 
Stan termometru suchego 
w st. Cejs, —0x | —1, | —4, 
Stan termometru wilęotnago 
w st. Gala. V —l;s | —4ą 
Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 048 | 4ą | 3a 
Wilęomiość powietrza wzglę- 
dna w oj. 100 |_96 | 95 
| Stan nieba, 10 | 20 10 
Kierunek wiatru, w. w. w. 
Moc „riatru. 1 1 4 


Dość opadu w 24g. mierz. do 2h 4,mm, śuieg. 
Najwyjsya PNE 


~ ciągu dnia, aderytaba 


p 9h. Saka al! 
Najniższa AA w siągu dnia, oderytaoa 
miak = Mo 


(N.B. 19132 1883 od 12h w połud., do 12h w 
połud. 20/12). 

Przy wietrze prze ważnie-zachodnim i obniżonej 
temperaturze, powietrze wilgotne, niebo zamglone 


| śnieg. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemyciowej. 
L tów dnia 18 grudnia 1883, 


EE iadają 
waluta aurir, 
o Akcye ża sztukę, zdr. 6%, gir. oh 
Ba g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. Ś|289 50 29% 50 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 300zł. w. a. É 167 50 170 BU 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. n A = Ap e 
Bankę kred. gal. po 200 zł. w. u. Z|250 --- 255 -- 
2 
2. Lit. zaudi, za 100 zł. 
Tow. kredyt. galic. 5 pr: w. a. 98 30 9% 80 
A D ś 4 pr. w. 8. 89 50 90 50 
5 pr. okresowe f 93 30 99 30 
Tow. kred. gal. 4'pr. w.a. los åtal. 2] 86 — 87 — 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 101 45 102 45 
- EGEACNICN O 52 97 45 38 45 
a „» 5pr. W. a. wy- 
lozowane z 10 pr. premia . 100 40 101 49 
Listy dłużne g. Z.kr.wć.5pr.w.a. {100 — 101 50 
LJ LJ u» s 5P.W.$. 30 - 32 — 
8. Listy dłużre za 100 zł. 
QOzóln. roln. kred. Zakład dia Gal* 
| Bukow. 6. pr. los. w 15 lat: —— = 
4. Obligi za 100 zł. 
Indamniz. galic. 5 pre. m. k. 98 15 99 75 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
włościańskiego 6 proc. w. a.. 95 -— 98 — 
Pożyczki kr. z r. 1873 po ŝ pr. w.a. {101 50 102 56 
Pożyczki kr. zr. 1863 po 4*/apr. wa 89 75 90 75 
©. Fazy miasta Krakowa 1850 20 50 
»  Mtanieławowa . 2250 2450 
%. Momaty, 
Dukat holenderski 5 65 5 75 
Dukat cesarski 5 67 5 7 
Napoleendor 9 56 4 68 
Półimperyał |. 9 86 ; 96 
Rubel rossyjski srebrny 1 54 1 54 
apierowy 1 161 1 18" 
100 marek * niemieckich , 59 05 63 99 
grebro |. ka 


Kupony w srebrze 


Kurs gieldy wiedeńskiej 


Zol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. zog AL. dun. po 500 za, ma. 550. — 552 — 
324.— 23435 


Kol. Gesarzewaj Mikkiety po 2300 zł wm, 
Kol. Preszow-T'arn. (w. 6.) a 200 zł. 
Półna kolei po 1000 zł m. k. 


z dois 14 grudnia 1883. 
i. Dług państwa, płacą żądny 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . 7920 7935 
luty-sierpień . 7915 79.30 
Jednolity dług państwa v w zrabrze 
styczeń-lipiee 19.70 79.85 
kwiecień- «październik T: 79.95 80.10 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. kpr. 121.25 121,75 
a 1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 184.70 135. 
r, „ 1860 po 100 zł. 5 pr. 14150 142,50 
< „ 186% po 100 zè. 167.— 167.50 
x a 1864 po 50 zł. . 16650 167,— 
Renty Com. po 42 lir usir. 41 ON 
Listy zastaw. domen. państw, po 120 
złr. 5 pre, . 147.80 147.70 
Austr. Asyg. skarb. zwrotna 188. NE, me M 
Renta papierowa 5”/, z r. 1881 . 3880 33.95 
Austr. ranta zł. walne oG pode: 4 or, 98.63 98.80 
a. Odbligacye oiran. 5 pr ppa 100 sł. m. K.) 
Qzech . . 166.50 —=- 
Bukowiny i 99— —.- 
Galisyi . . . ; EAT 39.30 39.60 
Niższej Austryi 105.— 106.— 
Siadmiogrodu 39,50 100.— 
Węgier 100 25 101.— 
3 Akcy c. 
Benk Anglo-aust. 200 zł. emit. sł. 120 167— 107 5ú 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 283.— 263 25 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 5909 z4 545,—- B55.--. 
Sai. banku hip. po 200 zł. „, . . , —— mei 
3al. bank. d. han. i prz.a 200 zł. wpł. 40 pr —— =- =- 
Gal. zakł, kred, ziemaki s 300 zdr. ` 
Sani dla krajów koronnyra a 306 : 
wpł. 50 pr. e—- 4 
Banku austre-wog jersk, a 800 sir. BB —- 838 — 
| 


2.10. 2513 


łscą żadzia 
28950 290.-— 
Lwow-Gzern. kolej po200 zł. wa. war. 169 — 170 — 


Kol Rar. Ludw., po 300 zł. m. K. 


311.75 313,-— 
138.0 (40 — 
16050 161.25 


Fow, kol. żel. państw. po 200 zł. m.k 
Połud. kol. państw. po 400 złr, w. a. 
I kał, weg. gal. a 200 zt. SM 


4. Listy zastawu losowano. 


Vgólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1. 8 pr, 95.25 95.75 
Powsz. sustr, zał. kr. ziem. 4ta pr. w 

złocie w 50 l. ZE 

Wos os premios „8 po a 97, 50 98.— 

ła „zak, *. niem. Krak, los w 18 £.6pz. 101.50 102 50 

vw. ra Ta w 30 l 7y.. 103.— 105.— 

w e ta "UM p =- —— 

Fat, oe krol w. e. po 4 proct. 90 — 9058 

„ p95 prost 28,40 98.80 


e EE 


37 latach AWrotne . 
Qal. bsnku bip. po È proc. 
Bal. Zakł, krad. Wauzć. po 5 prog. 
Banku ansiro-w "vek. po 5 pr. 
og. Tow. ziem, ski. po 5", proa 
Taki. kr. mieng © Bih wen 


98.40 98.80 
101.70 102 30 
100 56 101 25 
101.45 161 60 


VI. — 169. 25 


D. OiigREytw z car piuszództwa tua LOH gr.) 


Ks. Albreshta a 300 zł. 5 r. w. a. 46.75 197, — 
Tsw. kol. tel, Br ragnów-larnów sa ug” 
s 800 0. 5 rras. w sr ra? Yk-— 94,40 
bol. pół. no LOD zł. m. b. 104.50 105 45 
N RYC = 103.50 101.50 
MU. ań, RAT. 218) r. i5 
m kóją Br. 38.50 98.75 
Mo. heg mi zareag XL smig, a 300 
9 Br ory 19253 95753 94.25 
i 100.30 100 60 
A "18 M8  16.— 26.50 
zo dibes 94.75 95,= 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. - "4ló 05.—. 


© Lony 


Inst. kr. dla han.ipr. poló0zł a 172.55 173 — 
Clarego po 40 zł. m k 3 50 38 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k.109 75 110.25 


płacą żądaią 
Reglevicha po L0 zł. m k o.. 17.50 18.50 
losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a 1950 20— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24 — 
38.— 40,— 


Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 
©zerwon. Prya austr. Tow. po 10 zł. 


3550 3680 
12.— 1230 


„ węgiersk. „ po 5 zł 6.830 6.50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudoli» 
po 10 zł. w.a . 1925 1975 
Salna po 40 zł. m. k. 52.50 53:0 
St. Genois po 40 zł. m. k. 48.50 43 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (pa 3054. w. s.) 23.-— 46 — 
Poś. Tryestu po 100 zł. m. k. 126.— 1:7, — 
po 50. gi FA. +. 65.50 £650 
Waldstoina. po AD ze. 1 2650 #7 
Windisehgrztza 302 e 3650 37 — 
7 Weksle © å m'acor 
Augsburg na 109 E R 
Barlin ma 100 m p. ma —— 
Frankfurt za 10W . UE w. mm mm 
lambere sa 100 imar? = 


121.— 121. 10 


Londyn mc 10 f pe, A 
479750 48.0250 


LETAT e. a « „ a "z 
Hars mua. 


Dukat esuarski mst 5.72,— Th 
s potosi waz” 5.7L— 573 — 
OTOBT 2 OG 
20 -frankówka s.60 — 3.61 =. 
Rosapjski impszy w 2,89 -- 991,— 
TE moj swissda o» mm — 


G 
Srokg= I me, ==, — 


> — 


Z iwewsktal lzby bandiewej | przsmytiowej, 
Talegrafowgry kure wiadański 


x ńmia 18 grudnia 1883. mł. | ut 

dadnolity dług państwa w banknotac= 19|2 
5 e g w zrobrza , 79/75 
sonia w zdocis iu 98/05 
59], AUSAT TODIA WArEJWE . 43/83 
Akcye banku wiedeńskiego 836] -- 
D kredytowego 285/20 
Londyn i21 — 
Srebro —| = 
Napoleonder 9/60 
Dukat cesarski men. 5173 
100 marek niemieckich 59/30 


Licytacye. 


L. 11848. (7478 1 —8) 

W dniach 28 styczuia i 26 lutego 1884 
o godzinie 1Utej rano odbędzie się w tutej- 
szym Sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod n. kj 33 w Głęboce, powiecie 
samborskim położonej wyk. hip. 62 objętej 
w sprawie ck. uprzyw. Zakładu kredytowego 


włościańskiego przeciw Mytrofonawi Puka- , 


czowi pto 197 zł. 9 ct. wa. z pn. Cena sza- 
cunkowa i wywołania wynosi 700 złr. wa- 
dyum 70 zł. Na powyższych terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną będzie. 

Gdyby rzeczona realność na powyższych 
terminach sprzedaną nie została przeto ce- 
lem ułożenia ułatwiających warunków licy- 
tacyjnych wyznacza się termin na dzień 27 
marca 1884 godzinę 10 rano. 

Resztę warunków licytacyjnyeh wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć. 
Dla z pobytu niewi 


i innych, ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Kohna z substytucyą adw. dr. Witza w Sam- 
borze. 


C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, 8 września 1883. 


L. 6147. (1826 1—3) 
W dniu 9 stycznia 1884, 0 godzinie 
10tej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa licytacyjna sprzedaż realności 
pod nk. 38 w Brzozowie powiatu Brzvzow- 
skiego położonej wedle tusądowej księgi 1n- 
grosacyjnej Tom IX. pag. 609 poz. 225 Da- 
wida i Hendli Freifelddów własnej celem za- 
spokojenia pretensji tusądowej kasy siero- 
cińskiej w kwocie 900 zł zpn. i 

Realność ta przy powyższym terminie 
za jakąkolwiek cenę będzie sprzedaną. 

Cena wywołania wynosi 8231 zł wa- 
412 zł. wa. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w tutejszym sądzie przejrzeć lub w odpisie 
podjąć można. 

Dla wierzycieli niewiadomych luh któ- 
rymby uchwały sądowe z jakiejkolwiek przy- 
czyny doręczone być nie mogły ustanowiono 
kuratora w osobie p. Stanisława Dębowskie- 
go z Brzozowa. 

0. k. sąd powiatowy 

Brzozów, 17 listopada 1888. 


L. 2086. (7974 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Iwana 
Pauluka przeciw Hryckowi Stroiez pto 20 zł. 
aw. zpn. na dniach 9 stycznia, 12 lutego i 
12 marca 1884, w sądzie każdym razem 0 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
publiczna lieytacya realności wiejskiej Hryć- 
ka Stroicza własnej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej w Nowosielicy pod l. k. 42 po- 
wiatu politycznego Sniatyn położonej, na 
100 zł. aw. oszacowanej, a to w pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun- 
kową, na trzecim także niżej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa- 
runki licytaeyi są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Wadyum wynosi 10 zł. 

C k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 1 grudnia 1882. 


L. 7907. (1975 1—8) 

C. k sąd powiatowy w Zabłotowie po- 
daje do wiadomości, że w sprawie Dawida 
Tau Schmiela przesiw Stefanowi Kosowicz 
pto 36 zł. aw. zpn. na dniach 9go stycznia, 
12 lutegoi 12 marca 1884 w sądzie każdym 
razem o godz 10 przed południem odbędzie 
się publiczna licytacja realności wiejskiej 
Stefana Kosowicza własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w Demyczu pod lk. 56 po- 
wiatu politycznego Śniatyn położonej na 90 
złr. a. w. oszacowanej, a to W pierwszych 
dwóch terminach najmniej za cenę szacun” 
kową. na trzecim także n żej ceny. 

Akt opisania, oszacowania i dalsze wa- 
runki lieytacyi są w registraturze do przej- 
rzenia. 

Wadyum wynosi 9 zł. wa. 

C. k. sąd powiatowy 

Zabłotów, dnia 30 września 1888. 


(7435 2—3) 

C k. sąd powiatowy piłznienski przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż w drodze 
publicznej licytacji gospodarstwa pod nr 196 
w Jastrzębce starej położonego spadkobier- 
ców Kajetana Brosiekiego własnego dnia 17 
stycznia, 21 lutego i 27 marca 1884 każdym 
razem o godzinie 10 rano w budynku sądo- 
wym celem zaspokojenia pretensy! ck. uprz. 
Zakładu kredytowego włość. we Lwowie w 
kwocie 86 zł, 76 et wa. żpn. 

Cena wywołania 300 zł. wa. Warunki 
lieytacyjne i protokół zastawniczego OpIsania 
przejrzeć można w tut. sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 4 kwietnia 1888. 


(7954 2—8) 
po- 
ści, 


dyum 


——2ż>soML— 


L. 5599. 


L. 14896. 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie 
daje niniejszem do publicznej wiadomo 


Gazeta Lwowska Nr 289 


adomych wierzycieli | urząd podatkow 


í 


że na zaspokojenie wierzytelności firmy han- 
dłowej Hass et Cziżek z nalsżytościami do- 
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
cyjna realności l. 168 w Tarnowie na 4a- 
walu do dłużnika Zalela czyli Calela Sturm- 
dorfa należącej 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach 8 stycznia, 5 lutego i 3 marca 1884 
każdym razem o godz. 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 4553 zł. 20 © 
daną będzie w pierwszych dwóch € 
za lub wyżej ceny szacunkowej W trzecim | 
'zaś terminie niżej ceny szacunkowej najwię- 
i cej ofiarującemu. 
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 


(jące wynosi 456 zł. ws. i 


t. wa. i sprze- | 
terminach ' 


L. 3399. (1679 3—3) 
Na zaspokojenie pretensyi Kopla Litt- 
mana w kwocie 23 zł. 90 et. z przynależyt. 
odbędzie się na dniu 2 stycznia, 6 lutego i 
5 marca 1584, w tutejszym sądzie o godz. 
10 rano licytacyjna sprzedaż dwóch morgów 
gruntu pod lk. 5 w Wołczyszczowieach po- 
Jożonego Iwana i Maryi Smuków własnych. 
Cena wywołania 240 zł. Wadyum 24 zł. 
| _ Bliższe warunki są w registraturze do 
przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 
Sądowa wisznia, dnia 20 września 1883. 


Da3 £ t Rreisgericht tn Qeitmerig hat 
auf Antrag der É f Gtaatganwaltjhajt mit 
dem Grfenntnijje vom 3. December 1883 8. 
7558, bie Weiterverbreitung der „Leitmeriger 
Beitung“ Nr. 92 bom 28. November 1883 
wegen des Correjpondengzartitel3  „Brüzr, 
25. November. (Gin geadelter Bitrgermeijter)* 
nah $. 24 deg Preggejeżeś verboten. 


Das t.f. Landesgeriht alż BPreggerict in 
Qaibah Hat auf Antrag der f t. SBE 
waljchaft mit dem Grfenntnijje vom 4. Des 
cember 1883, 8. 11220, bie Weiterver= 
breitung Der Beitidrift „Sloveński Narod“ Nr. 
275 vom 80. November 1883 wegen deg Mr- 
tife „Misli stajerskega Slovenca“ beginnend 


L. 4144. (7611 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Uhnowie po: 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 


| Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regl- 
| straturze ek. sądu obwodowego. , | 

O rozpisamiu tej licytacji otrzymują za- 
wiadomnienie obydwie strony, e. k. główny 
y w Tarnowie, ck. Prokura- | 
Lwowie, wszyscy wierzy- | 
ciele hipoteczpi, następnie ci wierzyciele, i 
którzyby po dniu 16 lipca 1883 do hipoteki 
realności |. 168 w Tarnowie na Zawalu we- 
szli, lub którymby uchwała niniejsza lub w 
przyszłości zapaść mogąca, z jakiego kolwiek 
powodu nie została doręczoną, do rąk kura- 
tora, który niniejszem w osobie adwok. dr. 
Pietrzyckiego z substytucyą adw. dr. Psar- 
skiego ustanowionym zostaje, tudzież przez 
edykt, ogłoszenie którego równocześnie Za- 
zarządza się. 

W Tarnowie, 


torya Skarbu we 


25 października 1868. 


L. 7385. (8116 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach w 
sprawie egzekucyjnej dra. Ignacego Buberle 
przeciw spadk biercom Zosi Awerbach i Ju- 
dy Awerbach a to przeciw Feidze Finleger, 
Ktji, Mortkowi, Róży i Abrahamowi Arono- 
wi dw. im. Awerbach pto. 1812 zł. 50 et ; 
wa. z pn. chęć zupienia mającym niniejszym ! 
edyktem wiadomo czyni, że równocześnie na | 
przymusową publiczną sprzedaż realności pod ' 
łk. 102 w Brzeżanach w mieście położonej, | 
wedle dom. VI. pag. 325 n. 1i haer. do; 
tychże dłużników należącej, a wedle dom. | 
IV. pars. I. pag. 205 n. 18 on. powyższej | 
pretensji Za hypotekę służącej zezwolił iw 
tym celu iw budynku sądowym odbyć się 
mający termin na dzień 9 stycznia 1884 
godzinę 10 rano z tem naznaczjł, iż real- 
ność rzeczona przy tym na podstawie sprze- 
daż ułatwiająch warunków rozpisznym ter- 
minie i poniżej ceny szacunkowej i wywo- 
łania w kwocie 4965 zł. 20 et. najwięcej o- 
fiarującemu za jakąkolwiekbądź cenę sprze- 
daną zostanie. 

W gotówce złożyć się mające wadyum 
wynosi 5 pre. ceny szacunkowej tj. kwotę 
248 zł. 26 ct. wa. 

Akt oszacowania, ekstrakt tabularny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w tu- 
tejszo sądowej registratuze. 

O treści tej uchwały zawiadamia się 
obie strony a to dra. [gnacego Buberle 
dłużników Feigę Einleger do rąk własnych 
a małoletnich Ktję, Mortka i Różę Awerba- 
chów tudzież Abrahama Arona dw. im. 
Awerbacha do rąk ostatniego, jako ojca i 
prawnego zastępcy tychże nieletnich, dalej 
wierzycieli hipotecznych Adolfa dr. Jorkascha 
Kocha, Augusta br. Jorkascha Kocha, dr. 
Wiihelma Jorkascha Kocha, 
ską, Franciszkę Ciszka, e. k. Prokuratoryę 


| 
| 
| 


rekeyę funduszów indemnizacyjnych we Lwo: 


wie gininę miasta Brzeżany starostwo w 


niewiadomych wierzycieli hipotecznych, a to 
Mojżesza Kinlegera, Franciszka 
Kocha i Józefa Jorkascha Kocha w reszcie 
tych wierzycieli hipotecznych, którzyby po 
dniu 20 stycznia 1883, jako po dniu wygo- 
towania ekstraktu tabularnego, na realności 
lk. 102 w Brzeżanach w miescie prawo hi- 
poteki uzyskali, lub którymby niniejsza lub 
późniejsze w tej sprawie zapaść mające u- 
chwały z jakiegokolwiek bądź pdwodu do- 
ręczone być nie mogły, do rąk uchwałą do 
L 1714]1*52 dla nich ustanowionego kurato- 
ra dr. Henryka Finkelsteina adwokata w 
Brzeżanach i przez edykta. 
Brzeżany, 28 sierpnia 1883. 


L. 4165. (8025 2—8) 

U. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi na zaspokojenie przynależących 
się Teofilowi Siemińskiemu kwot dłużnych 
38 zł. i 34 zł. wa. zpn. przymusową publi- 
czną sprzedaż realnosci |. wyk. hip. gminy 
Niepołomice 433 objętej a wspólną tabnlarną 
własność Michała i Sylwestra Sumarów sta- 
nowiącej w dwóch terminach licytacyjnych 
a to dnia 7 stycznia i 11 lutego 1884. ka- 
żdym razem © godzinie 10 przed południem. 

Cena szacunkowa i wywoławcza wyno- 
si 616 zł, wadyum zaś 61 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg bipoteczny tej realności przejrzeć mo 
żna w registraturze sądowej. 


Niepołomice, d. 12 października 1883. 


dnia 19 grudnia !883. 


| Ga 1884 o godziuie 10 rano odbędzie się w 


| 


Ludwikę Lityń- | 


skarbu we Lwowie, e. k. urząd podatkowy : wegen deg Artifelś n 
w Brzeżanach, e. k. Namiestnictwo jako dy- | 


| 


Brzeżanach tudzież z życia i miejsca pobytu : 


Jorkascha l 


mit „V peto leti“ und endend mit „neobho- 


kujenie sumy 194 zł. 94 et. przymusowa 
y py dno potsebne* nach $. 300 St. ©. verboten. 


sprzedaż realności pod Nr. kons. 283 w 
Uhnowie położonej, dłużnika Maksyma Zu- 
rawieekiego i małoletnich Matwija i Michata 
Zurawieckich własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie w drodze publicznej heytżeyi na rzecz 
e. k. uprz. zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 24 grudnia 1883, 24 stycznia i 
dnia 25 lutego 1854, każdym razem o go- 
dzinie 10tej rano, z tem przedsięwziętą Zo- 
stanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 1310 
zł” lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną Z0- 
stanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realuości przejrzeć można W 
tusądowej registraturze. 

Uhnów, dnia 29go sierpnia J883. 


(8104) 

Sm Namen Geiner Wajeftät des Kaifers ! 
Dag t f. Kreisgeriht Wr. Neuftabt als Preff- 
gericht at über Mntrag der f.f. Staatsan= 
wafltjcaft zu Redt erfannt, bag der Jnhalt 
des in Nr. 6921 der periobijhen Drudjchrift 
„Reue freie Pree, Dłorgenblatt vom 2. Decem- 
ber 1583, enthaltenen (erften) Mrtifels mit der 
Aufjcrift „Wien, 1. December“ in den Stelen 
von „Die Berfójnung der Nationalitäten“ big 
„diejeg Danaibdenfafjeż erzeigt“ bag Berbre= 
hen nah $. 65 a St, ©. und von „Die 
Veränderung ift ungeheuer” bis „ihre Beftim- 
mung erfüllt hat“ da3 Bergehen nach $$. 308, 
310 Abj. 2 St. ©. begriinbe, und e3 wird 
nah §. 493 Gt. P. D. bas Berbot ber 
Weiterverbreitung biefer Drudjchrijt ausge- 
(prochent. 

Wien, am 6. Dezember 1888. 


L. 8746. (1352 3—3) 
Daia 21 stycznia, 21 lutego i 24 mar- 


dm Namen Seiner Majeftät deg Raijer8! 

| Dag E È Vande- al8 tPrefgericht in 
Wien Bat auf Antrag der E. f. Staatsantalt= 
jchaft erfannt, Dab der DSnhalt dez in Nr. 
6924 der periodijhen Drudihrift „Neue freie 
Brefje', Meorgenblait bom 5 December 1888 
enthaltenen MArtifefg mit der Aufjchrift „Bien, 
4. December“ in den Stellen von „Der Derr 
ginangminifter hat volfomen“ big „welche da- 
rüber fliegt", von „err v. Dunajewsti beziffert“ 
bis „den jeweiligen Finangminifter und von 
wolno w tutejszo-sądowej registraturze przej- „Derr o. Dunajewsti hat Redt“ bis niht grau- 
rzeć. Dla wierzycieli z pobytu niewiadomych fam verrechnen wil“ bas Vergehen nach $. 300 
którymby uchwała niniejsza wcale nie lub | St. ©. begritnde, und e3 wird nad $. 493 Gt. 
zapóźuo doręczoną została lub którzyby po | ©: D. das Verbot der Weiterberbreitung diefer 
dniu wygotowania wyciągu tabularnego pra- Drudjchrift ausgejprodjen. 
wo zastawu na realności powyższej uzyskali Wien, am 6. December 1888. 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Witza. 

C. k. sąd powiatowy m. d. 
Sambor, d. 30 września 1888. 


tutejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 100 w Waniowicach 
powiatu samborskiega położonej, w sprawie 
Abrahama Zennera przeciw llkowi i Kaśce 
Kowaiczukom pto 30 „ł. zpn. Cena szacun- 
kowa wywołania w nosi 200 złr., wadyum 
20 zł. Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze- 
daną będzie. Resztę warunków licytaeyjnych 


dm Ramen Seiner Majeftát deg Raijere! 
Das f. E Landesgericht al8 e gi in 
Wien hat auf Antrag der f. t. Staat3anwalte 
fhaft erfannt, bak der Inhalt deg in Nr. 96 
der periodifhen Drudjchrift „Oefterreichijdye 
Ungarijhe DtilitirZeitung „Bedete“ vom 2. 
December 1883 enthaltenen (erften) Aurtitel8 
mit der Muffdrift „„Ginfł und jegt“ in den 
Stellen von „Heutzutage in einem Beitalter“ 
bis „bleibt alle beim Alten“, von „ba jedoch 
zum Crfafjen“ biz Sphäre deg Niederen ein- 
greift“ und bon „das Miptrauen der Borge- 
jegten* big „die der vier Bugsführer“ dag 
Bergehen nah Art. IV des Wejegeg vom 17. 
Dezember 1862, Nr. 8, RGB. bom Jahre 
1863, tefp. $. 300 St. Œ. begründe, und e8 
A mg, > A ka 5 bag Werbot der 

iterverbreitun iejer Drudjchri s 
PA g jdrift auśsge 

Wien, am 6. December 1883. 


Wyroki prasowe. 


(8206) 

Daś £. f. Sanbeśgericht als Strafgeridt 
in Prag hat auf Antrag der t. f. Staat3an= 
waltichaft mit dem Erfenntnifje vom 1. Decem- 
ber 1883, 8. 33624, die Weiterverbreitung 
derDrudjchrift „Mittheilungen deg Bereinez 
für Gejchichte der Deutjchen in Hõpmen, XXH. 
Jahrgang, redigirt von Dr. Ludwig Gdhlefin= 
ger, Drud der i i Qofbuhdruderei A Daafe, 
Brag im Selbftverlage deg DBereineż uno in 
G©ommifjion bei H. Dominicuś, Prag 1883“ 
Unterjuhungen gur beut- 
(den und bóbmifjcjen Gejchicjte". Bon Hein- 
ridj Gradl — nath den $$. 58 © und 59 c 
Gt. ©. verboten. 


Dag t. t Sreisgerich: als Preggeridt in 
Böhmifh-Leipa Bat auf Antrag der f. t 
Gtaat3anwaltjchaft mit dem Grfenutniffe tom 
7. December 1858 Ą. 6.28 bie We.terver- 
| breitung der Zeitjdnifi n Abwehr“ tr. 1284 
vom 5. December "583 wegen des Qeitartifei8 
„Gntjchiedenkeit" nah $. 63 a St ©, danı 


Sm Namen Seiner Matejtat beg Raijer8! 
Dag t. t. Landesgeriht Wien alg Pretgcriót 
gat auf Antrag der E. E.  Statśanwalt|chaft 
erfannt, bas der Jnhalt deg in Nr. 48 der 
Beitidhrift „Telephon, Wochenblatt für das ge- 
jammte Bolf* ddo. Yudapeft, Sontag, den 2. 
December 1883 enthaltenen Gedichtes mit ber 
Auffdrift „Die Socialiften Braut” dag Berge- 


megen deg Wrtifel8 „3m neuen Haufe” nad hen nach den $$. 302 wad 305 St. ©., deg 
§ 300 St. ©, und Art. II beż Gejegeś vom |" derjelben Beitfhrijt enthaltenen UArtifels mit 
17. December 862 verboten. der Aufjchrift „Lie Jagd nadh dem armen 

Mann“ das Bergehen nach $. 302 Gt G. 


und beg ebenbajelbjt enthaltene i i 
der Aufichuift Era e m 
Stelle von „Weber Die Snfurrection in Gerbien* 
bis „Wtenjd) auch theilweife Redt gehabt“ dag 
Bergehen nach $. 305 St © begriinde, und 
Pd 5 493 6t P. D. bas Berbot 
erbre i i 

aaen. itung diejer Drudjdrijt aug- 
Wien, am 6. December 1883. 


Dag t. E $reisgeriht in Seltmerig Hat 
auf Antrag der f. T. Staatganwaltjchaft mt 
dem Grfeuntnifje vom 30. November 1853, 
B 7503, bie Zóeiteruerbreitung der Beitjchrift 
„Teplig-Scdhónauer Anzeiger“ Nr. 92 bom 24. 
Movember 1883 wegen deg Correfpondenzarti 
fels „Briiy, 22. November. Der geadelte 
Bitrgermeijter" nach $. 63 St. ©. verboten- 


Das t. t Ńreisgeriht in Seitmerig hat 
auf Antrag der T. £. Gtaatsanwafthaft mit 
bem  Grtenntnifje bom 30 November 1883, 
B. 7504, Die AWeiterverbreitung der Beitjchrijt 
„Aufjiger Anzeiger“ Nr. 92 bom 24. Novem- 
ber 1883 wegen dez Gorrejpondenzartifelś 
„Briiy, 22. November 1863. Cin _ gealdeter 
Pürgermeifter* nach $. 63 St. ©. verboten, 


(1586) 

| Da3 E. f. Qanbešgeriht al3 Brepgerich 
in Zriejt Bat auf Antrag Der f. £. Staatgan= 
waftjcaft mit ben Erfenntni(jen vom 18 October 
1883 B- 7372, bie Weiterverbreitung der nachfte- 
henden Seitjdhriften verboten: „Il Mare“ (Gez 
nua) Nr. 251, 252, 254 256, 258, 259, 261 
und 272 bom J. 1888nadj ben $$. 58 e, 68 
65 a, 800 und 305 ©t. ©., „Capitan Fra- 
cassa“(Riom Nr. 248, 250 und 256 vom J. 


1883 nad den $3. 64 nnd 305 St. ©., „Fe-, 
de e Avvenire“ (Mteffina) Nr. 36 und 38 
vom Juni 1883 nach den $$. 58 und 305 Gt. 
©., „Giornale di Udine" (Ubine) Nr. 214 
und 223 bom J. 1883 naň% den $$. 65a und 
305 Gt. ©., „La libera parola“ (Wantua) Nr. 15 
und 16 vom Ń. 1888 nad den $$. 65 a unb 
303 Gt ©, „Il Laboro greco latino“ (Jłea= 
pel) Nr. 10 und 11 vom X. 1883 nach $. 65 
a St. ©, „Fieramosca“ (lorenz) Nr. 264 
und 273 bom X. 1888 nady den $. 65 a unb 305 
St. ©. „II Piccolo“ (Piacenza) Nr 75 und 
76 vom J. 1883 nach ben $$. 305 und 302 
St. ©.. „Lucifero“ (Ancona) Nr. 36 und 37 
vom X. 1883 nach §. 65 a Gt. ©., „La Lin- 
ce“ (Palermo) Nr. 453 und 454 vom 3. 1883 
nadj den $$. 65 a, 802 und 305 Gt. ©., „Il 
Bersagliere* (Rom) Nr. 252 vom J 1883 
nadh $. 64 Et ©, „Gszzeta di Turino“ 
(Turin) Nr. 252 bom F. !888 nad $. 65 a 
St. ©. „La Discussione” (Jteapel) Nr. 256 
vom 3. 1883 na% $. 66 a St. 6, „La Pa- 
tria“ (Bologna) Nr. 242 vom M. 1888 nad 
$, 64 St. ©. „II Mincio“ (Mantua) Nr. 72 
vom %3. 1883 nach $. 66 a St ©., „Caffaro“ 
(Genua) Mr 262 vom X. 1883 nach $. 65 a 
St ©, „La Falce“ ($rafjinone) Nr. 23 Vom 
3. 1883 nach den $$. 308 und 305 St. ©, 
„Fieramosca“ (Prato) Nr. 37 vom Z. 1888 
nah den $$. 63 und 65 St. ©., „Il Diavolo 
rosso“ (Turin) Nr. 38 vom J. 1888 nad $ 
516 St. ©., „Ferruccio“ (Reggio Calabria) 
Nr. 39 nach $. 65 a St ©., „Il Ravennan- 
te“ (Ravenna) Nr. 194 bom 3. 1888 nach $. 
65 a St. ©., „Stella d Italia*(Bolvgna) Nr. 
263 vom X 1883 nah 65a St. ©., „L' Anti 
Semitigue, (Montdidier) Nr. 17 vom 3. 1888 
nah $. 302 St. ©. und „Agricoltura, Indu- 
stria e Commerzio* (Ulerandrien) Nr 7 bom 
3. 1883 nach den $$. 65 a und 805 St ©. 


Das £ f. danbeśgeriht in Strafjachen 
in Prag Bat auf Antrag der É. E Staat3an= 
waltjġaft mit dem Erfenntnifje vom 2 No- 
vember 1883 Ą. 30508, bie Weiterverbreitung 
der Beifchrift „Włontagseliebue au? Böhmen“ 
Mr. 44 vom 29. October 1883 megen des Ar- 
titel „Ueber die Borgejchiidjte des Statthalter- 
Gmpfanges* nah $. 300 St. ©. verboten. 


8 


do powszechnego jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
powiatowym w wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
Zbarażn nzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- | odnoszących się do stosunków własności lub | 
szów posiadania wniesione być mogą w tym | posiadania, a to bez różniey, czyby ta zmia- 
sądzie do dnia 28 grudnia 1883, w którym | na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
to dniu dalsze d chodzenia prowadzone będą. | nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru- 


katastralnej Hrycowce, 
wglądnienia w e. k. sądzie 


mi lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność 
iż zgłosić się majace prawo już było zapi- 
sane w dawniejsze księgi tabuli krajowej, w 
miejsce których nowe wykazy  tabularne 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. 


Tarnopol, dnia 16 grudnia 1888. chomości lub połączenia ciał hipotecznych 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała; 
j b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularaych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w 
e wykazy lub do jej części jakie prawo 
zastawu służebności lub w ogóle jakie 


L. 17349. (7840 2—3) 

Sad krajowy wyższy w Krakowie po- 

daje do wiadomości, ze projekty nowych 

wykazów tabularnych dla posiadłości tabu- 

łarnych pod następującemi nazwami tabu- 
lurnemi: 

I W okręgu sądu obwodowego w Nowym 

Sączu: 

Słopniea królewska ad Tymbark w gmi- 
nie katastralnej Słopnica królewska, okręgu 
sądu powiatowego w Limanowy; 

Skrudzina II część miejscowości Opa- 
lana dom. 114 pag. 41 w gminie katastral- 
nej Opsłana, okręgu sądu powiatowego w 
Starym Saczu; 

II. W okręgu sądu obwodowego w Wa- 
dowieach : 

Przyborów w gminie katastralnej Przy- 
borów. okręgu sądu powiatowego w Zyweu; 
II. W okręgu sądu obwodowego w Rzeszowie: 

Czucz także Czudez z miasteczkiem 
Czudec, folwarkiem Ozudec i wsią Przed- 
mieście w gminie katastralnej Czudee, okrę- 
gu sądu powiatowego w Strzyżowie; 

1) Skowierzyn ad Radomyśl dom. 14 
GI 

2) Nowiny ad Skobierzyn dom. 14 
pag. 197 w gminie katastralnej Skowierzyn, 
okręgu sądu powiatowega w Rozwadowie; 

Majętność Medynia dawriej przyległość 
dóbr Głogów, w gminach katastralzych 
Pogwizdów i Medynia, okręgu sadu powia- 
towego w danencie: 

Suchorzów także Suehorów, w guinie 
katastrałnej Suchorzów, okręgu sadu powia- 
towego w Tarnobrzegu ; 

Siedliska dom. 15 pag. 139 w grainach 
katastralnych Siedliska, Babica i Zarzyce, 
vkręgach sadów powiatowych w 'Tyczynie i 
delegcwanego miejskiego w Rzeszowie; 

Zarzyce dom. 49 pag. 175, w gminach 
katastralnych Zarzyce, okręgu sądu powia- 
towego delegowanego miejskiego w Rzeszo- 


pag 


Kraków, 10 października 1883. 


Doniesienia prywatne. 


Zupełnie świeży transport 
ze zbioru mejowego 1883 r. 
przez „$% u e z sprowadzonej 


EBRBATY 
chińskiej 7 


a mianowicie : pół kilo 
. 0. „Assam -= Pecco - Mandarin" 


| 
inne prawa do wpisu hipotecznego E 
miotnione, o ile te prawa jako do da- 
wnego stanu biernego należące wpisane być | 
| mają, a już przy założeniu nowych wykazów 


'tabularnych tamże wpisane nie zostały 
l aby z temi prawami zgłosili się do dotyczą- 
cego sądu kolegialnego, a mianowicie: co do 
wykazów tabularnych: ad I. do sądu obwo- 
dowego w Nowym Sączu, ad II. do sądu 


obwodowego w Wadowicach, ad HI. do są- s | EPE GE wa = en 
` a e e $ . 1n, 404508 wialowa ZA. ` 
kat a 4. ed sa w dy|Nr 2 Juntojczan Pecha, biaiokw. zł, 4— 
PI OEO Wa OWI: on G2 SĄGU | Nr, 3. Namdzyn, czarna moena . zł. 3.20 
obwodowego w Tarnowie, najdalej do dnia | Nr. 4. Sonchong, mało narkot.. zł. 80 
31 grudnia 1884, gdyż prawnym skutkiem |Nr 5. Congo, familijne dobra. zł. 2,— 
| zaniedbania lub uchybienia tego terminu NT $- alowki « UAA tan 100 
(jest utrata prawa do poszukiwania zgłosić | Nr. 8. SGUCHONG najprzedniejsza w © 
| się mającej pretensyi przeciw osobom, które oryginal. niani skrzynkach. zł. 4.— 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w|Nr. 9. Souchong powyższa na wagę . zł. 3.— 
|nowych wykazach tabularnych zamieszczo- Nr. 10. Czaron DOZĄ eres a AD 
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze | Nr, 11, Kwiatowa karawanowa, 
nabyły. Wereszczenki funt ros, . Gł. 6— 


Ostrzega się, że termin powyższy nie 


i ; ; k : poleca 1 rozseřa handel 
j może być dla stron pojedynczych ani prze- 


å © 
| dłażonym, ani też w rasie zaniedbania. S W s 
go. do pierwotnego stanu  przywróco- | t. arkiewicz 
uym; — a od obowiązku zgłoszenia, się! we Lwowie Rynek l. 42. 
„w tym terminie z pomienionemi prawa- | (5883 15 —9) 
' Singerstrasse Nr. I5 J SER R Aptekarz 
Aum golden, Reichsapfg, *7 © P HOF E ? we Wiedniu, 


J . - dawniej zwane pigułkami uniwersalnemi 
: Pigułki krew przeczyszczjące, zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa 
' znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad- 
' kach swej cudownej skuteczności. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wielu innych medykamentów na- 
! daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pudeł. 
ko z 15 pigułkami 21 ci„ rulon Z 6 pudełek 1 złr. 5 et. a przy niefrankowanych 
przesyłkach za pobraniem 1 złkr. 10 et. (Mniej jak rulon nie wysyła się). 
| Bag. Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu 
różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca 
i dalej ten środek. "qm Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczypnych. 


wie 1 Siedliska okręgu sądu powiatowego 
w Tyczynie; 

Markowa w gminie katastraluej Mar- 
kowa, okręgu 
worsku ; 

IV. W okręgu sądu krajowego w Krakowie: 

Olchawa w gminie katastralnej Olchawa; 

Łomna w gminie katastralnej Łomna; 


Da3 f t Rreisgeriht als Preggericht 
in Zungbunzlau hat auf Antrag der £. T. Staatż= 
anwaltjchaft mit dem Grfenntnijje vom 7. 
November 1883, Z 4452, Die Weiterverbrei- 
tung der Beitjthrift „Novy Boleslavan“ Nr. 91 
vom 7. Htowember 1883 megen de mit „Joss 
Bachmann“ unterzeicjneten Mrtitels nad §. 
300 St. ©. verboten. 


Lipnica górna; 
Rozdziele dolne dom. 48 pag. 898 w 
gminie katastralnej Rozdziele dolne; 
Rozdziele górne, dom 21 pag 85, w 
gminie katastralnej Rozdziele górne, okręgu 
sądu powiatowego w Wiśniczu; 


Das E l Sreisgericht alg Prekgeridht in 
Eger gat auf Antrag der t. t. Staatganwalt 
fchaft mit bem Grfenntnijje vom 3. October 
1883, 8.7501, bie Meiterverbreitung der Beit- 
idrift „Der Grenzbote* Nr. 39 vom 29. Gep- 
tember 1883 wegen des MWrtifels  „PBolitijche 
Rundfchau* von „Ginen um fo widerwórtigee 
ren Einbrud" big „Bejjer gu fpät, al nie“ 
nad $$. 300 unb 302 St. ©. verboten. 


katastralnej Raciechowice; 

Sieraków w gminie katastralnej Sie- 
raków; 

Folwark Wielka Góra dom. 58 pag. 
388, w gminie katastalnej Nowawieś; 


Dag tt. Sreiageriht al Preggeriht in Liplas w gminie katastralnej Liplas; | 
Görz hat auf Antrag der t. f. Staatzanwalt=| | Dziekanowice, w gminie katastralnej 
fdhaft mit dem Ertenntnijje vom 29.| October | Dziekanowice, w okręgu sądu powiatowego 
1883, B. 5125, bie MBeiterverbreitung der Beit- |w Dobczycach ; p. _ 
fdhrift „Corriere di Gorizia“ Nr. 66 vom 24., |, Czechówka, w gminie katastralnej Cze- 
October 1883 wegen bes Artifel5 „Ancora, chówka ; , „4 i 
il ponte deli'Aussa* nad $. 300 St. ©. vers : Dobranowice, w gminie  katastralnej 
boten. t Dobranowice, w okręgu sądu powiatowego 

w Wieliczce: 
V. W okręgu sądu obwodowego w Tarnowie : 

Dag t. t Landesgericht als Prekgericht 1. Brzeżnica z Wolą Brzeźnieką Dom. 
in Trieft gat auf Antrag derf. t. Gtaat3anwalt- : 3 pag. 348; 
idaĵt mit bem Grfenntnifje vom 20 October! a. Wieloncza; Dom. 64 pag. 297, w 
1883, B. 7452, bie WBeiterwerbreitung der Drud- ' gminie katastralnej Brzeźnica, w okręgu są- 
fdhrift „Biblioteca del Popolo. Vol. 85. Storia du powiatowego w Dębicy; | 
della litteratura italiana. Milano. 1881. Druck ; Kuzie czyli Kucie, w gminie katastral- 
von Edoardo Sanzogno" nah $ 64 Gt. ©. 'nej Kuzie, w okręgu sądu powiatowego w 


verboten. j Dąbrowy; e i 
! Krzywa, w gminie katastralnej Krzy- 


Í wa, okręgu sądu powiatowego w Ropczycach 
położonych, według ustawy krajowej z 20g0 
marca 1674 1 29 Dz. ust kraj. wygotowane 
za wykaz tych posiadłości tabularnych po- 
czynając od dnia 1 grudnia 1883, uważane 
będą, a od tegoż dnia wolno takowe prze- 
glądnać w dotyczacym sadzia kolegialnym a 
mianowie wymienione pod l. w sądzie ob- 
wodowym w Nowym Sączu, pod II w sądzie 


Das f. f. Landezgeriht al3 Brekgericht in 
Grieft Hat auf Antrag der £. ft. Staatsanwalte 
haft mit bem Grfenntnijje bom 2. October 
1883 8 7025, bie Weiterverbreitung der nadh- 
ftehenden Drudjcóriften verboten : „Biblioteca 
universale. Volume 20. (Maitland) 1883“ nad 
den $$. 65 a unb 305 St ©., „Garibaldi e 


sądu powiatowego w Prze-. 


Lipnica górna w gminie katastralnej . 


Sosnowa dom. 32 pag 31 w gminie 


Waidhofen a. d. Yobs, d. 24 listopada 1880. 
Publiczne podziękowanie. 

Wielmożny Panie! Od roku 1862 cierpiałem 
na hemoroidy i stranguryę, leczyłem się u lekarzy 
lecz wszystko nadaremnie, słabość ciągle się pogor- 
szała, lak dalece, że po czasie dostałem gwałtownych 
bolów żołądka (wskutek zwężenia się jelit). Nastąpił 
zupełny brak apetytu, a gdy siętylko wody napiłem, 
doznawałem wzdęcia, ciężkiego kaszlu i utrudnienia 
w organach oddechowych tak dalece, że się zaledwie 
na nogach utrzymać mogłem. Zrobiwszy użytek z pań: 
skich cudownie działających pigułek krew czyszezą- 
cych, wyznać muszę, że się z moich cierpień zupeł- 
nie wyleczyłem. Z tego powodu nie mam dosyć słów 
wyrażenia panu za pańskie krew czyszczące pigułki 
i inne wzmacniające lekarstwa mego podziękowania 
i nznania. 

Z poważaniem 


dan Oellinger. 


Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem dostałem 
pańskich krew czyszczących pigułek, które u mnie 
cuda zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole 
w głowie i zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała 
mi 10 pigułek, a te mię uzdrowiły cudownym spo- 
sobem. Z wdzięcznością proszę o przysłanie mi ruloniku. 

Piszka 15 marca 1561. Andrzej Par. 


Bielsk, 2 czerwca 1874. 


Wielce szanowny Panie Pserhofer ! Pisemnie od 
siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające* do wyzdrowienia się przyczy- 
niły, mam zaszczyt wynurzyć panu największe podzię- 
kowanie. W wielu słabościach udowodniły; pańskie pi- 
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 


Amerykańska maść gośćcowa 


szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- 
iepsay środek przeciw wszelkim chorobom gośćeo- 
wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie- 
cie pacierzewym, rwaniu w ozłonkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 zł. bo ct. 


Anaterynowa woda do ust 


e. k uprz. J. G. Poppa powszechnie znana jako 
najlepszy środek do konserwowania zębów. Flakon 
1 złr. 40 et. 

A dr. Romershansena 
3 

Esencya do OCZ na wzmocnienie i u- 
trzymanie wzroku. Oryginalny fłakon po 2 zł. 50 
ct. i 1 zł. 50 et. 


sp . p ido- 
Chińskie mydło toaletowe, 42%; 
sze z pomiędzy mydeł, po użyciu tegoż, skóra staje 
się jak aksamit, 4 zatrzymuje bardzo przujemny 
zapach. Jest bardzo wydatne i nie usycha. 
Sztuka 70 centów. 


' innych środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 


kobiet, nieregularnej menstruacyi, parciu moczu, dra- 
Źnieniu, osłabieniu żołądka i kureczom żołądkowym, 
zawrotom i wielu innym chorobom, pomogły te pi- 
gułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem upraszam o 
przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 
Karol Kauder. 


Wielmożny Panie! W przypuszczeniu, ż6 wszyst- 
kie pańskie lekarstwa są równej dobroci, jak pański 
sławny balsam na odmrożenie, który w mojej fa- 
milii kilka zastarzałych ran, HEEE rh z odmro= 
żenia, wyleczył w krótkim czasie, zdecydowałem się, 
pomimo niedowierzania uniwersalnym środkom, leczyć 
się na długoletnie cierpienie hemoroidalne pałskiemi 
pigułkami krew czyszczącemi Teraz niemam żadnego 
powodu nie przyznać się, że po czterotygodniowem uży- 
waniu wyleczyłem się z długoletniego cierpienia naj- 
zupełniej, z którego to względu w kółkach moich 
znajomych pigułki te najmoeniej zalecam. Nie mam 
nie przeciw temu, ażebyś pan kilka tych słów o- 
głosił publicznie, lecz bez podpisu mego nazwiska, 

Wiedeń 20 lutego 1881 Z poważaniem C.v. T 


Eseney 17 maja 1874, 
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew 
rzeczyszczające pigułki“ moją żonę cierpiącą przez 
ługie lata na chroniczne bole w żołądku i reuma 
tyzm w członkach, nietylko do zdrowia przyprowadziły, 
lecz nadały jej młodocianą siłę, nie mogąc oprzeć się 
naleganiom innych, eierpiących na podobne choroby. 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 

eudownych pigułek za zaliczeniem. 
Z poważaniem Błażej Spistek. 


NNN—NNN>22ŁŻĘ— 
wszelkiego rodzaju, wyborny środek domowy. - 
kon 20 ct. Bo A GA 


Tran z wątroby (Dorick) , przez W. 


i [aagera, prawdziwy, 
starannie czyszczony, wybernej jakości, Flakon 1 zł, 
EDR EWOZJ REDA TASOON 


Proszek przeciw poceniu się 


móg. Proszek ten usuwa pot, a przeto i nie- 
przyjemny odor, konserwujs obuwie i jest zupeł- 
nie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 ct. 


rzea Georgé, od długich 

Pate pectorale, at używane jako jeden 

z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po- 

mocnych przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypee 

katarowi, bolom w piersiach i płusach, uciążliwoś- 
ciom w krtani Pudełko 50 et. 


Pomada tanochinowa prz,” Per- 
na od wielu lat jako najlepszy środek na porost 


włosów i używana przez lekarzy i innych. Pięknie 
_ ozdobiony słoik 2 złr. * 


Plaster uniwersalny ręcę priesora 


teudel, przeciw 


i suoi tempi die Jessie W. Mario. Serie 21. 
Milano 1883“ nach den $$. 65 a, 302 und 305 
Gt. ©., Archirio storico italiano T XU. 
(disp. V ($lorenz) 1883“ nach ben §§ 64 und 
65 a St G, endlif „L'lllustrazione italiana, 
(Mailand) Nr. 87 vom J. 1883 nach den ŚŚ. 
65 a unb 64 ŚtŁ 6. 


Księgi gruntowe. 


L. 316. (8256) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
e. k. sądu obwodowego w Tarnopolu składa 
arkusze posiadunia i inne akta służyć mające 
do założenia księgi gruntowej dla gminy 


obwodowym w Wadowicach, pod III. w są- 
dzie obwodowym w Rzeszowie, pod IV. w 
sądzie krajowym w Krakowie, pod V. w są- 
dzie obwodowym w Tarnowie, jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to zastawu, czy jakie badź inne prawo hipo- 
teczne odnoszące się do nieruchomości wy- 
kazami tabularnemi objętej, iedynie przez 
wpisanie do tych wykazów może być naby- 
te, ograniczone przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 3 
ustawy z 25 lipca 1871 n. 96 d. p. p. postę- 
powanie celem ustalenia powyżej wymie- 
nionych wykazów tabularnych 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby na podstawie 


ranom z uderzenia i ukłócia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso — zranione lub zapalone piersi 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po- 
dobne cierpienia doświadczony środek. Słoik 50 e. 


= : — 
Uniwersalna sól przeczysz- 
ezająca, przez A. W. Bullrich, wyborny 
środek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
] ) pochodzącym ze zwichniętego trawienia a to : przeciw 
U zepsutemu żołądkowi, złe- bolowi głowy, zawrotowi, kurezowi żołądka, zgadze 
mu trawieniu, bolom w spodnich częściach ciała ' hemoroidom, zatwardzeniu it. p. Pakiet 1 zł. ` 
Wszystkie franeuskie specyfika utrzymuję bądź na składzie, lub dostarezam takowych na żądanie 

rychło i tanio. (7812 3—13) 
ME" Wysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 złr. tylko za nadesłaniem należytości przekazem, przy 

a Z zamówieniach także za pobraniem. á 

iększa część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apte- 

es Z. RUCKERA. A 


powszechnie znany środek 


Fiaker-Pulver, domowy przeciw katarowi, 


chrypce, kaszlowi kurezowemu itp. Pudełko 35 et, 


Balsam na odmrożenie "pie" 


hofera, 
znany od wielu lat jako najpewniejszy środek prze- 
ciw ranom wszelkiego rodzaju pochodzącym z od- 
mrożenia, jakoteż przeciw nader zastarzałym ra- 
nom i t. p. Słoik 40 et. 


Fsencya życia (Prager Tropfen) przeciw 


"| 
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Księgarnia 


Sayfartha | CZAJKOWSKIEGO 


we Lwowie 
otrzymała na skład główny 
zajmująca powieść 
Antoniego z Bolechowa 


„Z teki Dziwaka* 


Cena 60 ct. 
Rychlinga zbiór kolłend z stowarzy- 
szeniemm fortepianu 1 złr. 


0040000000 000-000 


Nowe tańce. 


, Nakładem księgarni składu i wy pożyczal- 
ni nut, oraz ekspedycyi pism peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


w KRAKOWIE 
wyszły : 
Wroński Adam. Wieniec laurowy, walce zł. 1 
Konwalie, walce zł. 
Marzenia, walca 
Koniec świata, mazury 


; 
zł. 1 i 
60 ct. 
Pieśni polskie, kadryle 50 et. 
» 
p 
D a 


Koncesyonowany 


instytut naukowy wojskowy 


przygotowuje do egzaminów na jednorocznych 

ochotników i do wszystkich e. k. Zakładów 

wojskowych i utrzymuja 
Pensyonat 

dla młodzieży, nczęszezającej do szkół publicz- 

nych, — Ulica Piekarska, l. 21. 


F. KPESTLECH 
dyrektor zakłada. 


(6984 11—7) 

00-40006006-00—0400—0—0%0 
Apteka 

JUL. NAHLIKA we Lwowie 


poleca 


Wodę na porost włosów 
przeciw wypadaniu tychże i łuszczenia się skó- 
ry, jako najpewniejszy środek, 

Cena flaszki 1 złr. 


POMADĘ dr. Millereta 


na porost włosów, dla niemogących używać 
płynu na głowę. 
Cena słoika 2 złr, 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane średki specyficzne. 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe 

Zamówienia z prowineyi załatwia się 
odwrotną pocztą. (7877 4—4) 


BRossyjska - karawanowa 
w handlu herbaty 


W. Adamowicza 


680 w BRODACH 

w orginalnych pakietach z 

à złr. 2.50, 3.50 i 4.50 AB 
Q 


EA 


; 


Na lodzie, galop . . 40 ct. 
Polonez jubileuszowy . 60 et. 
(8155 2-5) 
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Zary 


Chata i Nowiny 
najdawniejsze i najtańsze pisma ludowe 
rozpoczynają piętnaaty rocznik. 
Cena całoroczna 2 złr. 50 ct. prenu- 
meratorowie otrzymują corocznie bezpłat 
nie kalendarz informacyjny. 


Kalendarz „Chaty* 1 egzemplarz 35 
ct, tuzin 2 złr. 80 


Lwów, w drukarni 
Bernardyński l. 7. 


Sezon 18823. 
Chińsko-Rossyjska 


HERBATA. 


Zupełnie świeży transport 
poleca handel 


Karola Bałłabana 


Ludowej plae 
(8081 —10) 


È 
oy 


©, za funt. 


W caniem wydaniu 


w Bibliotece Mrówki 


świeżo wyszły z druku: 


zeunariowicz. G a Ń 20 
- n u lizisi. Wyprawa Pana Prota . 20 
ulica Halicka, pod „Złotym kogutem POD Klomoreski A tony A 
WE LWOWIE: Cznaplicki. Bohaterska rodzina 20 
v, kil AE ir 22 Wilkoński. Ramotki, 2? tomy . . . 4&9 
Ją kilo Congo cesarskiej , . zdr. 2.80 Wilkoński, Kraszewski w Warszawie 20 
1/4 kilo Familijnej . . . . zir. 3.20) Wilczyński. Pan komornik . 2 
1 kilo Melang de Moskau złr. 4.20 na tmir. AA z0 
1 a P EM j G rusze icz. Satyry . 20 
‘la kılo Melang Emperial | zir. 5.20 iBiemmbochk Zooni té 10 
la kilo oryginalny, opakowany Szewczenko. llaidamwacy, 2. tomy 40 
Souchong ; . zir. 4— Szewczenko. Kobzar . AE, 2; 
i, kilo wyśmieitych wysiewek Syroko»nla Gawędy mniejsze 1.60 
wiasnych . . . złro 1.70 Opraune w płótno angielskie . . .1.35 
(5831 37 —?) Rej. Pisma wierszem, 2 tomy . . . 40 

s "R : pa 2 Sobiesk Pó król. Listy z wyprawy 
wiedeiskiej do królowej, 3 tomy . 60 
0 łoszenie. Foe. Ro inzon Kruzoe M 20 
Gete. Fuust, 3 tomy SE. 60 
Szyller. Intryga i miłośó, 2 tomy 40 


Księgarnia Polska we Lwowie. 


dek oszczędności w kasie zaliczkowej SA 
i811 5-6) 


„Nadzieja“ w Bołszowcach. zniża się 
od 1 stycznia 1884 na 67, co się 
wiadomości 


NAGRODA 16,600 FRANCS 

piniejszem do publicznej mara 

podaje. 
à Bołszowce d. 12 grudnia 1888. 

Kasa Zaliczkowa „Nadzieja“ w Boł- 
stowarz, zarejest. z nic- 

ogranicz. poręką. 

M, Grobowski 


ELIXIR WINNY 


QUINA LAROCHE jest uajdokład- 
niejszym preparatem ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy- 
jemny ' skuteczność jej uznaną została 
wsłabościachżołądwa pestralgii, 


SZOWcaci, 


Albin Wąsowicz 


dyrektor Á. Jaworski wynędznieniu, braku apetytu, w 
(82. ) kontrolor pune mi nem przyjściu do 
1158 = JGGG GODY zdrowia po ciężkich chorobach, etc. 
L. 1166. (8246) Zapobiega i leczy GORĄCZKI peryo- 
° dyczne, jak rownież następstwa tychże. 
O łoszenie PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 
: Unikać naśladownictwi podrabiań które & 
są wyrabiane we iiwowie. | 


Wydział powiatowy brzeżański w 
myśl $. 30 ust. o repr. powiat. ogłar 
sza niniejszem, że budżet Rady powia- 
towej brzeżańskiej na rok 1884. począ- 
wszy od dnia 16 grudnia 1883, jest 
złożony w kaneelaryi Wydziału powia- 
towego do przejrzenia przez opodatko-|[. 1803, 
wanych w powiecie. 

Brzeżany d. 15 grudnia 1688. 


| Obwieszczenie. 
owa realność 


5 o 7 oknach Wydział powiatoww w  Kałtuszu 
piętrowa frontowych | podaje niniejszem do powszechnej wia- 


Wymagać należy koniecznie podpis ~ 
obocznie zsmieszczony 


Płacony dotychczas 7°/ od 3 


We Lwowir w aptekach 
PP. Sklepińskiego, Nap EG i Ruckera. 


(6282 =F 


z zabudowaniem oficynowem, której ści, że b (Bs ; ” 
przyznano Zfletnie uwolnieni od po- domo Ak udżetj reprezentacyi po 
'„tków, zawierająca razem s kuchniami 26 części wiatowej na rok 1884 i rachunki po- 


mieszkalnych, położena w zdrowej i pe okoliey | wiatowe za rok 1883, wyłożone zosta- 
miasta cześci Iszej, jest z wolnej ręki pod bardzo ist ] 

ER warunkami do sprzedania. kj w tu SAR: okalu urzędowym do 

Do realności tej należy także frontowy grunt rzegladu p p 

budowlany, pod drug takąż realność, służący obeenie nad p SĄ przez opodatkowa 

Wydział Rady powiatowej w Ka- 


jako ogród w objętości 129 sążni kwadr., z frontem 
10 $sążni. 
łtuszu dnia 10 grudnia 1888. 


Czynsz roczny wynosi 2.200 złr. 
Bliższa wiadomość ulica Gołębia Nr. 11. 


+i D aa am am dm da dn an ao S 


W formacie zwiększonym, bez podwyższenia ceny. 
Xliustracya Warszawska 


(12342) 


Biesiada Literacka 


redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sił literackich i artystycznych. 
Premium bezpłatne, portret olejny ks. P. SKARGI. 


Cena: w Warszawie rocznie ra 6 k. 50, półro i 

$ s cznie rs. 3 k., 25 
kwartalnie rs, I k. 63; na prawincył i w Cesa A e b 
rocznie rs. 4, kwartalnie i o. A a e RE 


: Portrety olejne Adama Mickiewicza I Jana LIE Sobieskiego dla prenumerato- 
rów Biesiady „po re 1 kk, 50 każdy. 
Eco war dE jednego lub kilku razem kop. 50. 
s: adysław Maleszewski. wydawca i redaktor „Biesiady Li- 
terackiej“, w Warszawie, Chmielna Nr. 5. ý 
Prospekt na żądanie przesyła sie bezpłatnie. („t0% 2—6) 


Największy skład fabryczny 


najlepszych 


Płocien i bielizn 


oraz perkali, a i 
, SZiriingów, firanek, pończoch, i i 
krawat it. HP j skarpetek, 


poleca po cenach stały ch 
IL wwowwie ul. Karola Ludwika I 3 


Magazyn Schayerów. 
H | 0) auc 


āra 


Zawiadamiamy niniejszem, że na tegoroczny sezon zuopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 

w najlepsze EO uV aD KA - Począwszy od Landauskiek powozów o czterech 

l: siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 

dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, znachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 
rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzcjimiej zapraszamy. 

SKŁADY znajdują stę we Lwowie przy ułicy Karola Ludwika I. 5 i 81. 


SCHUSTALA i SPE 


e. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególniona kilkoma dyplomami honorowemi 
i wieloma medalami, a między temi pierwszem uznaniem na wystawie przemyskiej. 
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 
w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
(13%. 78—) 


przedmiotów, 


MAGAZYN NOWOŚCI 


E. MACHAYSKIEGO 


dawniej 
L. M FEINTUOM i E. MACHAYSKI 
we Lwowie, plac Maryacki, w gmachu Banku hipotecznego, vis-d-vis ilotelu George'a 
poleca: 
Dla dam najmodniejsze kon-|Najnowsze kołnierze, tuzin 
fekcye angielskie. zł. 3.60. Mankiety po zły. 
516 za tuzin. 


Pledy, szale i kołdry 
angielskie, nowe wzory 
po złr. 10, 12, 14, 16 itd. 
Rotondy z modnych grubych 
materyaów, po zł. 22, 24, 32i 36|pończochy francuskie kolo- 
rowe fil d'ecosse we wszystkich 
ajnowszych kolorach i jedwabne 
po złr. 1.50. 


Najmodniejsze szale i pledy 
dla dam po zł. 12, 14, LS itd. 


Kufry, torby i necesairy 
do podróży w wielkim wyborze. 


Rotondy futrem podszyte zj, 
kołnierzami futrzanemi po zł. 88, 
5 i 85: 
Paletociki i modne kot- 
nierze. 


Skarpetki angielskie fl d'jwielki wybór majmodniej- 
ecosse wełniane i jedwabne szych krawat damskich 
tuzin po złr. 7, 8, Hit. d. i meskich. 


Piaszcze Watterproof i su- 
kienne w najmodniejszych for |gKafinniki fil d'acosse 
mach po zł. 22, 24 i 26. niane, począwszy od 1 złr. 


Kapelusze file ne do najlepszych jedwabnych. 


wał [Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe, pół tuzina złr. 3, 4, 
do najcieńsrych. 


po zł. 6 i 7.50. Chusteczki Fcharpes koron-| Kalosze anglelikie agicskia 
Czapeczki futrzane pozł.|7 90% czarne 3 l DUZY Ernio 
6.50 i 8.50. SBE" "= Kamasze skórzane i Watter- 


= ME ; Ą f ielskie, d ol i 
Echarpes i chusteczki|SRpelusze męskie tileowejP°® Ek 0 ada wy |: 


jedwabne sznelowe po zł. 6, 9.50 najnowszego fasonu, czarne, bron- 


Kamizelki do podróży i po- 


i 12.50 zowe i popielate po złr. 4 i 6. 
l = x lowania. 
a: kicia, Kapelnsze składane i n 
(Jersey) z rekawami 1 boz po zd. tł 10: Sie Lornety teatralne i polne, od 
3.75 1 4.50. aż waz rui zł. 6 do najdroższych. 


Habiga po zł. „i9 
; Cylindry liats ge Albnmy i ramki do fotygrafij, 
Rękawiczici męskie. znane 
z dobrego gatunku 
po złr. 1.30 i złr. 2.89 


Znm=toOut-cas po zły. 5.50 


6,50 i t. d. 4 
z Szezotki wszelkiego rodzaju, 
Parasole angielskie je- grzebienie i lusterka. 
dwabne. nowego systemu, po zł. Sevro ie sz e" 
SBa itd. Rękawiczki damskie > a A AE s IEBEEJO 
Wielki wybór najmodniej-|o 3, 5 i 10 guzikach, po zł. 1.30 
szych wachlarzy = 1.50. 

po złr. I, 1.50, 2, 3 do najbo-|gioszuie męskie, białe ikolo- 

gatszych. rowe, po B złr. itd. 


Wielki skład prawdziwej 
perfumerył francuskiej 
i angielskiej, li tylko z fa- 
bryk renom wanych "a franios, 


Wielki w; bór biżuteryi 
francuskiej. 


Kwiaty francuskie w wielkim|Płaszeze gumowe watterproof 
wyborze. i reversible, suknem pokryte 
— po złr. J5, 16, 17 itd, — oraz = —— $ 
Gorsety paryskie po zł. 5 ið. prochowce augie'_xie pozł. 7 Skład wody kolońskiej, 
— — po et. 50, zły. 1, L9 i 3. 
Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzony w wiele nowoaci (w wyrobach z bronzu, porce- 
lany, szkła i drzewa) stosowne na podarunki, począwszy od małych bagatelek po kilkadziesiąt 
centów, do okazałych przedmiotów. Sode 3—6, 
LAMPY bronzowe po złr. 9, 10, 15, 24. LAMPY wiszące salonowe od zł. 22 do zł. uż. 


Beg. Ceny niższe jak duwniej, bardzo przystępne. TBĘ 
Zamówienia zamiejscowe uskat '*zniaja się cdwrotna poeztą, 


10 


KAZIMIERZ LEW IC! 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


BF Porcelany, Szkła | towarów mięszanych -aE 


We Lwowie, ulica Trybunalska LL 6. 


W.xa M abiap nn y Ww wear Banwa E SALAD. 


Przez najsłynniejszych lekarzy i pro- 
fesorów we Lwowie, Wiedniu, Krako- 
wie i Czerniowcach, mianowicie przez 
WW. protomedyka Dr. Biesiadeckiego, 
profesora Dr. Józefa Weigla, prymaryusza 
Dr. Oskara Widmanna, prymaryusz: Dr. 
E. Sawiekiego, prymaryusza Dr. Ziem- 
biekićgo, dyrektora szpitalu w Wiedniu 
Dr. Lorinsera, radcy dworu profosora Dr. 
Brauna, profesora Dr. Draschego, profe- 
sora Dr. Spaetha, dyrektora profesora Dr. 
E. Korczyńskiego, dyrektora profesora 
Dr. L. Jakubowskiego, radcy Dr. Wola- 
na, radcy Dr. Strzeleckiego, Dr. Stoek- 
loewa, Dr. Załoziecekiego etc. ete. naj- 
pochlebniejszemi świadectwami za- 
szczycone i polecone 


z piwnic KAROLA 


7] 

SJ sazażaaca nowego fasonu i forte- 
Pianino piam ograny, tanio do na- 
bycia lub pożyczenia. (Łyczaków v, na I. p. w lewo). 
(8067 3-6) 


(DITZTREZEZSZCZE:Q 


Wina na świeta 


Zieleniaki, | 
naturalne wyborne i 
czyste w smaku | 
Hegelayer '/ butelki 60 ct. 
6131.711) Í wyżej, | 
poleca HANDEL 


Karola Klimowicza 
„we LWOWIE. Wałowa 11. 


[627b 25 


wy, z muzyką i niemieckim językiem, Życzy 

sobie posady na prowineyi. Bliższa wiadomość 

n pan KMrzyżanowskiej, ulica Weks- 
larska licz. 4 (7807 4-4) 


illustrowany Kalendarz | 


„Wieica | „Pszczólki” 
na rok 1SS4 


obejmujący 12 arkuszów druku i ozdobiony 41 
pięknemi, dużemi rycinami, zawiera: część 
kalendarzową inform.cyjną, powieściową, le- 
karską i gospodarczą. 
Cena egzemplarza 50 ct. 
tuzin 4 zł. 30 ct. 


Administracya .„WWieńcaó 
Í s Pszezółki*- we Lwowie, 
ul. Akademicka 8. 


(8156) 


Jakób Heller w Saazu 


w CZECHACH (założony w roku 1860 zakład) pole- 
ca na sezon w r. 1884 swoje rozsady ehmielowe, 
„por mille“ po str © -lo, © Saazn i pawie 
wam — jm nki chmielu na sprzedał © komis. 
Z. acam sze. ególnie uwagę handlarzy chimie- 
la n. moj, w apco nujuovszy Urzudzoną $gU= 
szarnię chmtelu wraz z przyrządami do 
pakowania I prasowania. Na wszelkie za- 
pytania udziola się szybkiej odpowiedzi. 
(07M 4--16) 


Nieomy lue!l | 
Napowrót otrzyma pieniądze natychmiast ' 
każdy, komuby mój, pewnie działający lek 


ROBORANTIUM 


(środek wytwarzający brodę) 
był bezskutecznym. 


Równie na pewno 

utkującym jest ten 
ek przy łysinie, wy- 
adabiu włosów, wy- 
warzaniu się łupieży 
i posiwieniu włosów. 
Skutek po kilkakrot- 
nem silnem natarciu 
poręeza się. — Roz- 
gyłka w oryg. flasz- 
kach po 1.50 i w prób- 


nych flaszkach po 1 złr. u 


J. GROLICHA w Bernie. 


Składy w następujących aptekach: we 
Lwowie u Zygm. Ruckera; w Krakowie 
u W. Redyka; w Tarnopolu u F. Ja- 
mrogiewicza; w Czerniowcach u J. Go- 
lichowskiego;, w Radowcach u J. Alb. 
Decani; w Kołomyi u E. Stenzla,w Aywcu 
u M. Pawluskiewicza. 

Roboerantinm używano także z naj- 
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy. 

W powyższych składaeh można także 
nabyć Grolicha karpacką wode 
do ust, najlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzymywania i czyszczenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteczniej- 
szych ziół i korzeni morawskich karpat, 
we flaszkach po 60 ct. (3409 28—?) 
adne oszustwo? 


węgierskie 
Czyste wina naturalne z własnych 
winnie wysyłam w barpłkach na 
próbę po 4 litry wraz z baryłką 
i franco do kazdej stacyi po- 
cztowej. 


| WINA 


| 
| 
| Auslese, czorwona natur. słodkie BM 
| po złe. 4. ©zerwone lub białe 
i wina, Austich po zir. 2.80. Czer- 
| wone lnb białe wina deser. po 
Ą zt. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80, $ 
| JĄ Śliwowitę [wy tałą] pa zł. 3.20. 
Š 
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Naty,chnmiastewy 


Lb. RWTIINGER, właściciel 
winnic, Wer chetz 
Południowe Węgry. 


F 
~ 


(4—TI 686 


Pięć medali zasługi 


za niezrównane środki owadogubne 


i iantimiazmatyczne! 


MIKOT4©M. Trucizna na pluskwy wypróbo mu, dobroci, flakon 50 centow 

GRY LON. Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonog, świerszczy itp. owadów, tłakon 30 et. 

FENILEN. Niezawodny środek na móle: nie , lami koloru, nie zmienia i najdelikatnic_zej ma- 
teryi nie nie szkodzi, mole radykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych miaz- 
matów, flakon 60 centów, y 

PROSZEK PERSKI. Jedyny i niezawodny Środek na wytępicnie pcheł itp. dokuczliwych 
owadów, cena 5, 10 i 80 centów. 

Rozpylacze do proszku perskiego i fenilinu pó 60 et. i złr. 1.6 

Pedzelki do mikotenu po 10 centów. 

Papierki na muchy niezawodne, sziu.a 3 centy. 

ALICHENIA. Nierawodny i wypróbowany é „dok na wytępieniu grzyba domowego, kil» 40 ct. 

Ziółka przeciw MOLOM niezawodne, kilo 3 złr 

Papier autimolowy, sztu a 3 centy. > 

Trociczki desinfekcy jne do oczyszczania pówietrza, przeciw wszelkiej zarazie, pudełko 10 et. 

OCET desinfekcyjny, radykalnie oczyszcza por.iefrze i odświeża, flalnn 50 et. 


JAN IMNATOWICZ, 


magister farmacji I-chemik sądowy. 
We Lwowie, ul. Kopernika 1. 3 — w filii w Krakowie, Sukiennies 1. * 
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WINA LECZNICZE Karola Mikolascha 


jako to Wino hiszpańskie chinowe, chinowo-żelaziste, 
pepsynowe i peptonowe, oraz 
Napoje dla rekonwalescentów i chorych 
przez tych samych lekarzy jak najmocniej polecone: 
Koniak, Malaga, Tokaj i Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 


znajdują się w głównych składach: 
we ILawowie w aptece „pod Gwiazda“ Piotra Mikolascha, 
we Wiedniu u Wilhelma Maagera, Heumarkt 3, 
w Krakowie w apiece Wgo Fortunata Gralewskiego, 
w Czerniowcach w aptece F. Krzyżanowskiego. 


auczycielka francuska, „gie iea 


BRGGGGOGOGG0G000t_ iS 


LISZKI do WINA szampańskiego 


płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 
wysokie (fiety) gładkie rznięte. 


SZKLANECZKI do szampana (modne) 
i = O PO. R "PERRY 


GROŃ . = 


Mniejsze składy utrzymują wszystkie apteki 
renomowane Anstro- Węgier i wiela 
materyalistów w Wiedniu; uwagę jednak 
zwiacać należy na firmę: Mikołasch, po 
kilka razy tak na etykiecie flaszek, jako też na 
kapsli i w dodanej do każdej flaszki broszurce 

i na szklaneczee dołączonej, umieszczoną, osobli- 

wie zaś wystrzegać się należy podrabianych win 

leczniczych i napojów dla chorych i rekonwa= 
leseentów. 

Ceny : flaszka ", litrowa któregokolwiek Wina 
leczniczego 1 złr. 50 ct; koniaku 1 złr. 80 
ct., Malagi 1 złr. 20 ct., Mokaju Żzłr. 50 ct., 
Wina hiszpańskiego dla rekonwaleserntów 
Szin 

Przy posyłkach liczy się za opakowanie: 

20ch flaszek 25, 3ch 25, 4ch 30, 6ciu 40, 

miu 45, 10eiu 50, 12tu 60 ct. za skrzynkę 

wraz z stemplem poczt. 


Karol Mikolasch "°g ppteki poa 


PIOTR MIKOLASCH we Lwowie, 


rumbarbarowe, 


MIROLASGCEHA 


ai. s 
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Jeż. Na świeta! "Ji 


poleca 


Handel towarów korzennych i delikatesów 


PAWŁA GORSKIEGO 


we LWOWIE, PLAC MARYACAMN I 8 
począwszy od dmia 21 grudnia, sprzedawać będzie, a to jak majtaniej 


NE ŻYWE RYBY %% 


w majwiększym wyborze 
niemniej różne towary w zakres handlu wchodzące. 
Z prowincyi upraszam o łaskawe wczesne zamówienia, które wysyłam 
odwrotną pocztą za zaliezką pocztową. Z poważaniem 


PAWEL GORSKI 
we LWOWIE, plae Maryacki, licz. 8. 


TOTA 


pzm l ma 


Msza ww iadli lz «>. 


Syrokomli Gawędy. Kompletny zbir gawęd pomniejszych, tych prawdziwych pereł w poezyi pol- 
skiej, polecamy jako najstosowniejszy podarek gwiazdkowy dla młodzieży dorastającej i osób do- 
rosłych, W eleganckiej oprawie w płótno angielskie 1.55 et. 

Rrójlistekz Wierszyki dla młodych czytelników, z obrazkami, oprawne 1 złr. 

Ziarenka Zbiór wierszyków dla dzieci, z obrazkami, oprawne l złr. 

ikozłowskiego Zbiór zabaw, gier i rozrywek dla młodzieży z obrazkami. Oprawne 1 zir. 

Mały maturaæiista czyli sposil zapoznawania się m natura m 67 drzeworyłami. Oprawne 1 t. 

Myszełn Ignacego Krzsiokiego, wy łanie dla włodziezy i dzieci z 10 drzeworytami in 40%, ct, 

Dia dziewcząiek. Książka praktycznej pracy, ćwiczeń i zabaw dla panienek od Ówiu do Iótu lat 
z drzeworytami i tablicami 1.15 et. 

Świat zwierzęcy w obrazkach ze 50 tablicami kolorowych rycin. Oprawne w płótno angielskie 
2.25 et, 

Zwierzęta mówiące Wł, L. Anczyca. Z obrazkami kolorowanemi 1.50 et. 

Obrazki z życia zwierząt Janoty. Oprawne I złr. 

Obrazki historyczne Grajnertn Oprawne I złr. i SE | 

Zarys historyi polskiej. Dla dzieci Al. Zdanowicza, z mapą i tablicami chromolitogralowemi. 
Wydanie trzecie 2.70 et. oprawne 8 złr, >... 4 

Robinson Kruzoe Wydanie tanie 20 gt, Bajki. Krasiekiego 20 et. i 

Życie i obyczaje zwierząt według Brehma z 40 vycinami i licznemi drzeworytami w ozdobuaj 
oprawie 5.10 et. 

Polonia Arinra (rotgera iu folio w tece 15 ułr. 

Wojna A. Grotgera in folio 15 złr. 

Warszawa A. Grotgera in folio 12 złr. 

Szkice A. Grotgera Ż serje każda po 30 zdr. f , i l 

Malczewskiego Marya z illustracyami Andriollego, folograżowanami. w ozdobnej oprawie 15 z4., | 
6 zły. i 3 złr. 

Oprócz powyższych Księgarnia Polska posiada niezwykły zbiór książek dziecinnych oray vy- 
dań ozdobnych na różne ceny w językach polskim, francuskim i niemieckim. 
Katalogi przesyła odwrotną pocztą. 


Adres: E£SIEG-ARNIA POLSEA we Lwowie. 


Taż księgarnia dostarcza wszystkich czasopism polskich i zagranicznych. 
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Apteka pod Gwiazdą 


y POIRA MIKOLASCHA we Lwowie 


poleca: 
O _ <w J "m = 
| EDesim E © lx torm 
3 włu.nego wyrobu Środka, przeciw katarom. Środek ten strzeże także profilak- 


kal tycznie od chorób zakaźnych, jak dyfieryi, szkariatymy, ty fusu it. p. 
i to li tylko przez częste wachanie. — Cena 30 centów. 


Wodę salicylową do ust 
i Proszek do zębów salicylowy, 


także własnej inwenceyi środki, które zbawiennie działają na zęby i dziąsła, a uży- 
wane wraz z Besitufektorem także się przyczyniają do ochrony przyrządów 
odde howych od sażzażenia przes bakterys i mik.okoki w powietrzu się 
znajdujące. — Cena wody salic. do ust 50 cnt, proszku do zębów 

pudełka większ. dr. 1, mniei zego 30 cnt 
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